
Warszawa — 17 grudnia
W ostatnim kwartale br iloćć 

etatów w handlu państwowym 
i uspołecznionym naszego woje­
wództwa zwiększyła się o 300.

Na zdjęciu: układ podpi­
sują ze strony polskiej: mi­
nister spraw zagranicznych 
A. Rapacki i minister obro­
ny narodowej gen. dyw. 
M. Spychalski, ze strony 
radzieckiej: minister spraw 
zagranicznych ZSRR D. T. 
Szepiłow i minister obrony 
narodowej ZSRR marszałek 
G. K. Żuków.
CAF — fot. Z. Wdowiński

Nota W. Brytanii
• DUBLIN

18 bm. ambasador brytyjski 
■w Dublinie złożył w Minister, 
stwie Spraw Zagranicznych 
Irlandii notę, w której rząd 
W. Brytanii wyraża zaniepo­
kojenie w związku ze wzro­
stem terroryzmu w Ulsterze 
(Irlandia północna).

Oddal się 
w ręce władz

• MOSKWA
Do władz radzieckich zgłosił 

się niedawno B. Moroz, który 
— jak oświadczył — został 
przerzucony przez granicę tu- 
recko-radziecką jako agent 
wywiadu USA.

Odmowa Syrii
• KAIR

Hząd syryjski odrzucił ame- 
rykańsko-wloskle Zadanie na­
tychmiastowe) naprawy nafto- 
clągów przebiegających z Ira­
ku przez Syrię do portów 
śródziemnomorskich.

Nixon w Wiedniu
• NOWY JORK

Wiceprezydent Stanów Zjed­
noczonych B. Ntxon odleciał 
we wtorek wieczorem z Wa- 
azyngtonu do Wiednia. Celem 
jego podróży do Austrii jest 
zbadanie sytuacji uchodźców 
węgierskich w tym kraju.

Na konsultację 
do Makariosa
• LONDYN

Agencja Reutera powołując 
się na prasę londyńską po­
daje, że wysoki urzędnik rzą­
du brytyjskiego udał się na 
wyspy Seyschelles w celu za­
poznania arcybiskupa Maka- 
rlosa z projektem konstytucji 
opracowanej dla Cypru przez 
łorelgn Office.

W Warszawie rozpoczęły się 
międzypartyjne rozmowy 

PZPR - ZKJ
WARSZAWA. Wczoraj rano o godzinie 7.40 przybyła po­

ciągiem pośpiesznym z Belgradu do Warszawy z rewizytą 
delegacja Związku Komunistów Jugosławii.

W skład delegacji, na czele 
której stoi członek Komitetu 
Wykonawczego Komitetu Cen­
tralnego Związku Komunistów 
Jugosławii Svetozar Vukmatio- 
vic wchodzą: członkowie Komi­
tetu Centralnego Związku Ko­
munistów Jugosławii: Monia 
Markovic, Yelko Vlahovic i 
Krstc Crvenskovskl, członek Ko­
mitetu Centralnego Związku Ko 
munistów Bośni i Hercegowiny 
— Franc Novak. członek Komi­
sji Ideologicznej KC ZKJ — 
Stana Domasev*c, członek KC 
Związku Komunistów Chorwacji 
— Milutin Baltic i członek KC 
Związku Komunistów Slovenii 
— Vlado Majhon.

Na dworcu głównym w War­
szawie delegację powitała gru­
pa przedstawicieli KC PZPR z 
członkiem Biura Politycznego

...pogoda
Pochmurno 1 mglisto. Tempera­

tura od plus 1 st. C do plus 5 st. 
C. Wiatry południowo-zachodnie 
o silę od 2 do S m na sck.

Wigilia
dla samotnych

POZNAN. Miłą r.iespodzian 
ke sprawiła w tym roku restau 
racja poznańska „Krajoznaw­
cza", która organizuje specjal­
ny wieczór wigilijny dla lu­
dzi samotnych, którzy nozbawle 
ni s* rodziny.

' Partit Robotniczej w osobach 
tow. tow.: Romana Zambrow­
skiego, Stefana Jędrychowskie 
go, Jerzego Morawskiego i 
Władysława Matwina.

KC PZPR Romanem Zambrow­
skim i sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Matwinem.

Na dworcu obecny był amba­
sador nadzwyczajny i pełnomoc 
ny Jugosławii w Polsce Milorad 
Milatovic wraz z członkami am­
basady.

Na peronie dworca przybywa­
jących gości oczekiwała również 
liczna grupa dziennikarzy i foto 
reporterów polskich i zagranicz­
nych.

Jak się dowiadujemy delega­
cja Związku Komunistów Jugo­
sławii przebywać będzie w Pol­
sce najprawdopodobniej około 
10 dni. Podczas swego pobytu 
w naszym kraju członkowie de­
legacji przeprowadzą rozmowy 
z kierownictwem PZPR, zwiedzą 
Warszawę i niektóre ośrodki 
przemysłowe i wypoczynkowe 
Polski południowej.

WARSZAWA. W dniu 19 bm. 
rozpoczęły się w Warszawie 
rozmowy pomiędzy przeby­
wającą w stolicy delegacją 
KC Związku Komunistów 
Jugosławii a przedstawiciela­
mi KC Polskiej Zjednoczonej

Nowe Prezydium WRN
we Wrocławiu

WROCŁAW. We wtorek, 1S 
bm. odbyły się we Wrocławiu j 
obrady sesji Wojewódzkie] Ra-' 
dy Narodowej, w czasie którycn 
przeprowadzono szerokie zmia­
ny w dotychczasowym składzie 
Prezydium WRN.

Rada jednogłośnie przyjęła 
rezygnację ze stanowiska prze­
wodniczącego Prezydium WRN, 
zgłoszoną przez Hilarego Chet- 
chowskiego. W wyniku nowych 
wyborów przewodniczącym Pre­
zydium WRN został dotychcza­
sowy zastępca przewodniczące­
go, Bronisław (Ktapczuk.

Handel naszego województwa
zyskuje 500 etatów

Zaopatrzenie 
przedświąteczne 
nie budzi obaw

Zaopatrzenie naszego woje­
wództwa w artykuły spożyw- 
sze w okresie przedświątecz­
nym nie budzi najmniej­
szych obaw. Jak nas infor­
muje wiceprzewodniczący Pre 
zydium WRN tow. Bajsero- 
wicz, rynek nie będzie cier­
piał na brak wędlin, ryb, mą­
ki i wszystkich innych artyku 
łów spożywczych i przemysło­
wych.

Sprzedaż detaliczna tych ar­
tykułów będzie się odbywa­
ła bez najmniejszych ogra­
niczeń.

Kandydaci na posłów 
do Sejmu PRL 

spotykają się z wyborcami
Kampania wyborcza do Sej­

mu wkroczyła obecnie w nową 
fazę zapoznawania wyborców 
z wysuniętymi przez komitety 
wyborcze Frontu Jedności Na­
rodu kandydatami na posłów 
do Sejmu PRL.

Na zdjęciu: dwa! kandydaci, ńa postów na Sejm PRL ob. 
ob.: Juzków i Macichowski pcdczps spotkania z wybor­
cami w Wałczu.

5 minut 
przed 

zamknięciem 
numeru

sprawach podniesienia gospodar 
ki rolnej wskazując, że w ślad 
za słuszną ideą samorządów 
w PGR-ach muszą iść inne po 
ciągnięcia gospodarcze — stop 
niowa rewizja cen na produkty 
rolne płacone PGR. inne usta­
wienie kadr fachowych itp.

Bardzo ciekawie mówił , o za 
gadnieniacli gospodarki leśnej 
-- wybitny w tej dziedzinie la

(Dokończenie na 2 str.)
W Warszawie i Szczeci­
nie rozpoczęły się konie 
rencje partyjne.

Przedstawiono projekt 
konstytucji dla Cypru. 
Ogranicza on poważnie 
SUwęrennoM tego kra. 
ju.

Ben Gurlon oświadczył, 
te Izrael nigdy nie, od­
da rejonu Gazy.

Reprezentacyjny pił­
karz węgierski Csibor 
podpisał kontrakt z 
włoskim klubem Borna.

Niezależnie od tego zarządze­
niem prezesa Rady Ministrów 

z dnia 22 listopada br. przyzna­
no placówkom handlowym na­
szego województwa 500 etatów 
wraz z funduszami płac. Zalrud 
nienie (w obsłudze sklepowej) 
znajdą w pierwszej kolejności 
osoby zwalniane z administra­
cji. Dla nowoprzyjętych zapew­
niony jest 4-tygodniowy okres 
szkolenia, na które rząd przezna 
czył sumę 5.5 miliona złotych w 
skali krajowej.

Jednak niektóre dyrekcje MHD 
(np. Koszalin) nie chcą zatrud 
niać nowych pracowników w o- 
bawie przed zachwianiem ren­
towności swych placówek. Oba­
wy tc są nieuzasadnione ze 
względu na zarządzenie o pod­
wyższeniu marż handlowych. 
Dlatego też natychmiast należy 
przystąpić do realizacji zarzą­
dzenia o zwiększaniu ilościowo 
operatywu handlowego w na­
szym województwie.

(aw)

Spotkania kandydatów na po 
slow z przyszłymi wyborcami 
odbywają się w całym woje­
wództwie. Spotkania te cieszą 
się dużym zainteresowaniem ze 
strony społeczeństwa. Cechuje 
je duża szczerość i swoboda 
dyskusji. Ludzie śmiało i otwar 
cie mówią o swych sprawach 
i bolączkach, przekazując je 
przyszłym posłom.

Jedno z ciekawszych spot­
kań odbyło się w dniu 18 bm. 
w Wałczu. Na spotkanie przy- 
byli kandydujący na posłów w 
okręgu szczecineckim ob. ob.; 
Józef Macichowski inżynier 
leśnik ze Szczecinka, Bronisław 
Juźków dyr. Zjednoczenia PGR 
Człuchów oraz Antoni Maciejasz 
przewodniczący PKW ZSL w 
Wałczu.

Kandydaci na posłów nie o 
graniczyli wystąpień do poda 
nia swych życiorysów, ale omó 
wili szereg węzłowych zagad­
nień politycznych i gospodar­
czych, wskazując jak staraliby 
się je rozwiązać w przyszłym 
Sejmie PRL.

1 tak, ob Juzków mówił o

Wrócą z Moskwy
zbiory archiwalne

Gdańskiego Muzeum
WARSZAWA. 18 bm. udali się do‘ Moskwy przedsta­

wiciele: Centralnego Zarządu Muzeów i Ochrony Zabyt- 
kó.w — wicedyr. M. Ptaśnik i Naczelnej Dyrekcji Archi­
wów Państwowych — dyr. J. Jankowska.

Celem ich wyjazdu jest odbiór materiałów archiwalnych 
z Gdańska (XVI i XVII w.), uratowanych przez Armię 
Radziecką i przechowywanych w Państw. Muzeum Sztuk 
Pięknych im. Puszkina w Moskwie.

Dulles
o pomocy USA
dla Polski

NOWY JORK. Na przed­
wczorajszej konferencji pra 
sowej w Waszyngtonie se­
kretarz stanu USA Dulles, 
zapytany o możliwości po­
mocy amerykańskiej dla 
Polski i innych państw eu­
ropejskich oświadczył, że 
nie wic o żadnym planie 
realizacji nowego „planu 
Marshalla". Wiadomo mu 
natomiast, że Stany Zjcdno 
czonc nawiązały kontakt 
z rządem polskim dla prze 
dyskutowania takiego pro­
gramu pomocy dla Polski, 
który byłby do przyjęcia 
dla obu stron.

Cukrownia w Kościanie 
(woj. poznańskie) już po raz 
75 prowadżi kampanię cu­
krowniczą. Plan za paździer­
nik i listopad br., mimo przej 
ściowych trudności w dosta­
wie buraków, został wyko­
nany.

Na zdjęciu: fragment stacji 
warników.

■ CAF — fot. Kondracki

Z poszczególnych woje­
wództw nadchodzą meldunki 
o rozwiązaniu wojewódzkich 
rad związków zawodowych i 
powołaniu na ich miejsce ko 
misji porozumiewawczych. 
Koszalińska rada, przedłuży­
ła swą agonię decyzją prezy­
dium o jeszcze jeden tydzień 
przekładając termin decydu­
jącego, plenarnego posiedze­
nia na 21 bm.

Oczywiście nie chodzi o 
termin podjęcia Uchwały o 
rozwiązaniu WRZZ. Tydzień 
wcześniej, czy później nie za 
decyduje o zasadniczych spra 
wach naszego województwa. 
Rzecz w tym, by decyzja ple 
num była rozsądna i daleko­
wzroczna, uwzględniająca In 
teres ruchu związkowego, za­
pewniająca mu na przyszłość 
nieskrępowany i prawidłowy 
rozwój.

Przesądzonym Już Jest, te 
21 bm. nastąpi kres dzialal-

Rehabilitacja 
prokuratorów

WARSZAWA. Jak się dowia 
dujemy, Generalna Prokuratura 
reaktywowała ostatnio szereg 
prokuratorów niesłusznie usunię 
tych ze stanowisk w minionym 
okresie.

M. in. na wniosek prokurato­
ra generalnego PRL przewodni 
czący Rady Państwa mianował 
prokuratorem Generalnej Pro­
kuratury dr Mieczysława Sie­
wierskiego znanego prawnika, 
autora szeregu prac naukowych 
z zakresu prawa karnego.

Dr Siewierski w latach 1945— 
1950 był prokuratorem Najwyż 
szego Trybunału Narodowego 
i Sądu Najwyższego.

Ttylamai UlRZZ



W Egipcie;
Skargi na Francję i W. Brytanię 
Statki ONZ będą oczyszczać 
Kanał Sueski

NOWY JORK. Egipt oskar- 
<ył we wtorek W. Brytanię 
1 Francję o pogwałcenie poro­
zumienia o zawieszeniu broni 
1 prowokacyjny stosunek wo­
bec mieszkańców Port Saldu.

Memorandum skierowane w 
tej sprawie do sekretarza ge­
neralnego ONZ Dag Ham- 
marskjoelda przez egipskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Fawziego podaje, że w nie­
dzielę i poniedziałek w Port 
Saldzie zostało zabitych 30 o- 
sób, a wiele innych odniosło 
rany. Wojska brytyjsko-fran- 
cuskle — stwierdza memo­
randum — obstawiły dzielni­
cę arabską tego miasta 1 prze­
prowadzały rewizję w każdym 
domu.

NOWY JORK. We wtorek 
wieczorem ogłoszono oświad­
czenie sekretarza generalne­
go ONZ na temat prac oczysz­
czających na Kanale Suesklm.

W oświadczeniu tym sekre­
tarz generalny wyjaśnia, że 
pierwszeństwo przyznano przy 
tych pracach firmom prywat­
nym krajów, które nie brały 
udziału w konflikcie, oraz wy­
raża nadzieję, że wyjaśnienie 
to „usunie wątpliwości, Jakie 
wyrażono ostatnio w pewnych 
kolach".

Chodzi tu o spór między 
Anglią 1 Francją z Jednej 
strony, a sekretarzem general­
nym z drugiej. Anglia bo­
wiem pragnie, by w pracach 
nad usunięciem wraków z Ka­
nału Sueskiego brali również 
udział specjaliści brytyjscy. 
Sekretarz generalny nato­
miast chciałby „wypożyczyć" 
od Anglii 6 statków specjal­
nie do tych robót, ale bez za­
łóg.

Sekretarz generalny stwier­
dza w swym oświadczeniu, że 
flota ONZ składa się obecnie 
z 31 statków, które mają 
przeprowadzić prace oczysz-

Naszym zdaniem Dylemat WRZZ

ności instytucji powołanej do 
życia, jednym pociągnięciem 
pióra z chwilą podniesienia 
Koszalina do rangi miasta 
wojewódzkiego. Dziś po 6 
latach pracy trzeba zdecydo­
wać się na podjęcie rozstrzy 
gającej decyzji.

Nie ma w tym względzie 
żadnych instrukcji. Zadecy­
dować musi plenum. Można 
jedynie skorzystać z dośwlad 
czeń innych województw.

Czy decyzje podejmowane 
w kraju odpowiadają rów­
nież warunkom naszego wo­
jewództwa?

W większości województw 
zdecydowano się na powoła­
nie w miejsce WRZZ komisji 
porozumiewawczych, w któ­
rych skład wejdą przewodni­
czący zarządów okręgowych 
poszczególnych branżowych 
związków zawodowych.

Naszym zdaniem w kosza­
lińskich warunkach komisja 
porozumiewawcza tylko czę­
ściowo spełni role kierowni­
czego organu całym ruchem 
związkowym. Reprezentowa­
na przez przewodniczących 
zarządów okręgowych mają­
cych swe siedziby na terenie’ 
województwa silą rzeczy mo 
że zanominać o pozostałych 
związkowcach, np. pracowni­
kach żeglug', kultury Itp., któ 
rzy nie mają na miejscu 
swych przedstawicieli. W ten 
sposób sporej części związ­
kowców może dziać sie krzy­
wda. bowiem nie będzie miał 
kto bronić ich interesów.

Z tego też względu plenum 
winno zastanowić się nad mo 
żłiwościa wypełnienia tej lu­
ki. Uważamy, że komisja po­
rozumiewawcza powinna 
mieć do pomocy wąska grupę 
pracowników' etałowych. któ­
rzy bv oprócz kontroli wy­
konania jej uchwał i zaleceń 
oraz spełniania roli łączni­
ków między komisją, a wła­
dzami terenowymi, byli Jed­
nocześnie ogniwem łączącym 
komisję z poszczególnymi ra 
darni zakładowymi.

Sądzimy, że ten niewielki 
wydatek przyniesie duże ko­
rzyści.

czające. Zebrano Je z różnych 
krajów; Danii, Włoch 1 Nie­
miec. Załogi tych statków li­
czą łącznie 600 osób.

BUDAPESZT. W dniu 18 grud 
nia minister stanu Marosan zor 
ganizowal konferencję prasową 
dla dziennikarzy zagranicznych.

Minister Marosan stwierdził 
m. in. na tej konferencji praso­
wej, że rząd węgierski musial 
wprowadzić stan wyjątkowy i 
ustanowić sądy doraźne, ponie­
waż w kraju działają jeszcze 
grupy kontrrewolucyjne, które

W największej chińskiej 
elektrowni wodnej Feng- 
man na rzece Sungarl.

Na zdjęciu: automatycz­
ne turbogeneratory hy­
drauliczne elektrowni.

(Fot. CAF)

Złagodzenie 
stanu wyjątkowego 
na Cyprze

LONDYN. Jak donoszą z Cy 
pru, gubernator Harding o- 
świadczył, że wejdą w życie 
rozporządzenia łagodzące ist­
niejący stan wyjątkowy.

Na mocy tych rozporządzeń, 
sprawy wszystkich więźniów 
politycznych będą ponownie 
rozpatrywane. 2.1 skazanych 
ma wyjść z więzienia. Ogó­
łem w więzieniach cypryj­
skich przebywa około 850 o- 
sób. Wśród nich znajduje się 
m. in. 50 przywódców partii 
komunistycznej i dostojnik ko 
ścioła prawosławnego Nicos 
Kranldlotls. Nie będzie się 
stosowało kary chłosty wobec 
młodzieży poniżej lat 18, ani 
też zamykało za karę greckich 
lokali rozrywkow-ych oraz na­
kładało kary grzywny. Złago 
dzone zostaną przepisy doty-^ 
czące prasy i emigracji.

Agencja Associated Press 
podaje, że w najbliższych 
dniach ma być ogłoszony pro 
jekt konstytucji dla Cypru o- 
pracowany przez lorda Rad- 
cliffe. Rozporządzenia doty­
czące złagodzenia stanu wy­
jątkowego mają na celu uspo 
kojenie atmosfery na Cyprze 
— pisze Associated Press.

Eden nie zapowiada
zmiany
w stosunkach
anglo-amerykańskich

LONDYN. Na wtorkowym po­
siedzeniu Izby Gmin premier 
Eden udzielił odpowiedzi na licz 
no pytania postów konserwatyw 
nych i labourzystowsklch na te­
mat rozbieżności, jakie powsta­
ły między W. Brytanią a Stana­
mi Zjednoczonymi w związku z 
agresją przeciwko Egiptowi. O- 
świadczył on m. in., ze wojska 
amerykańskie będą nadal korzy­
stać z baz wojskowych na tere­
nie W. Brytanii.

Zapytany przez deputowanego 
labourzyslówskicgo Hendersona, 
jak jego zdaniem ułożą się w 
przyszłości stosunki brytyjsko- 
amerykańskie, premier Eden o- 
świadczył, Iż pragnie oprzeć je 
jak dotychczas na wzajemnym 
zaufaniu i współpracy, co jest 
zresztą wiadome rządowi amery 
kańskiemu.

Nowe mundury 
dla Bundeswehry

BONN. W burskiej Bundes- 
wehrze wprowadzony ma być 
nowy fason mundurów woj­
skowych. Dotychczasowe mun 
dury były ściśle wzorowane 
na umundurowaniu wojsk a- 
merykańskich.

Zmiany Idą w tym kierun­
ku, aby bardziej odróżnić mun 
dury nowego Wehrmachtu 
zachodąlo-niemieeklego od 
mundurów amerykańskich.

i Kandydaci na posłów 
do Sejmu PRL 
spotykają sie 
z wyborcami

Nehru zaprasza 
Eisenhowera 
do Indii

NOWY JORK. Bawiący w Sta 
nach Zjednoczonych premier 
Nehru wygłosił w dniu przed­
wczorajszym w Waszyngtonie 
przemówienie do narodu amery 
kańskiego, .transmitowane przez 
radio i telewizję. Na wstępie 
Nehru oświadczył, że rozmowy 
jakie odbył z prezydentem USA 
przyniosły mu wielką korzyść 
i wyrazi! nadzieję, że prezydent 
Eisenhower mógłby w niedłu­
gim czasie złożyć wizytę w 
L iliach. Indie — kontynuował 
hinduski mąż Stanu — trzyma­
ją 'się na uboczu wszelkich 
bloków i pragną utrzymywać 
przyjazne stosunki ze wszyst­
kimi krajami, nawet w wypad 
ku kiedy nie zgadzają się z 
ich polityką.

W swoim wystąpieniu Nehru 
stwierdził dalej, że niebezpie­
czeństwo wojny jeszcze nie mi 
nęlo ale, że jego zdaniem po­
kój zatriumfuje.

Nawiązując do kryzysu sues- 
.kiego i do sytuacji na Węg­
rzech premier Indii powiedział, 
że „wielkie mocarstwa nie ino 
gą powracać do starych metod 
kolonialnych, albo narzucać 
swoiej dominacji krajom sła­
bym”.

Nehru uchylił sie od podania 
szczegółów rozmów fakir prze­
prowadzi! z Eisenhowerem.

Deportacja cudzo­
ziemców z Egiptu 
na forum ONZ

NOWY JORK. We wtorek 
wieczorem na posiedzenia 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
delegacja Francji postawiła 
sprawę „złego traktowania 
przez rząd egipski obywateli 
francuskich mieszkających w 
Egipcie". Do wniosku fran­
cuskiego apelującego o „na­
tychmiastowe przerwanie de­
portacji" Francuzów z Egiptu 
dołączyła się Wk Brytania.

Delegaci obu krajów — Plerson 
! d‘Estaing twlerazlll, że w ciągu 
ostatnich mleslecy rząd egipski 
•wydalił bez żadnych podstaw z 
terytorium swego kraju przeszło 
SDOti obywateli brytyjskich 1 fran­
cuskich. DTstaing oświadczył, t* 
jakkolwiek wydaje slą, iż w o- 
statnlch dniach rząd egipski zła­
godził'1 swą polityką w tej spra­
wie, to jednak sekretarz general­
ny ONZ powinien doprowadzić 
do całkowitego zaprzestania akcji 
deportacji obywateli brytyjskich 
1 francuskich z Egiptu, Delegat 
Egiptu LouftI kategorycznie za­
przeczył twierdzeniom Flersońa 
1 d‘Estalnga o masowej depoHacJt 
cudzoziemców z Egiptu.

Opadły żółte firanki
domów w Konstancinie i Skolimowie

WARSZAWA. Jak się do- 
wiadu|e przedstawiciel PAP. 
komisja powołana przez pre- 
zesa Rady Ministrów dla o- 
pracowania projektu wykurzy - 
stania will w Konstancinie i 
Skolimowie — zajmowanych 
przez wyższych urzędników 
państwowych — zakończyła 
prace. Złożone w tej sprawie 
wnioski komisji zostały już 
przez premiera akceptowane.

Z«»pól budynków w SkoUmo. 
wie i Konstancinie, położony w 
lesistym terenie, obejmuje 17 
wlU, przeważnie Jednopiętro­
wy ctjoraą.doayó - obszerny. bądst

nek administracyjny. Komisja 
społeczna składająca się z przed­
stawicieli Urzędu Rady Mini, 
sirow, Mlnlmerstwa Zdrowia, O- 
żwiaty oraz Prezydium Wojewódz 
klej Rady Narodowej zaprojekto­
wała następujące wykorzystanie 
obiektów:

budynek administracyjny prze­
znaczony zostanie na szpital po. 
wistowy. Największe 1 najładniej­
sze wille pomieszczą 2 domy 
dziecka przeznaczone dla upośle­
dzonych na zdrowiu sierot. Po­
zwoli. to równocześnie zwolnić bu. 
dynkl mieszkalne w Samym Sko­
limowie zajmowane dotychczas 
przez te Instytucje 1 przeznaczyć 
Je dla potrzeb mieszkańców.

Część will prsejmle Minister­
stwo Zdrowia, organizując w ęilch 
ośrodek Keńsbiutacylay. dl* pą>.

cjentów warszawskiej kliniki 
dziecięcej oraz ośrodek rehabili­
tacyjny “a dzieci ze schorzenia­
mi reumatologicznymi. Pozostałe 
wille przeznaczone zostaną na 
mieszkania dia najbardziej po­
trzebujących rodzin ze Skolimo­
wa czy Konstancina oraz no mle 
szkania dla tych byłych właści­
cieli, którym nie wypłacono do­
tąd odszkodowań za zajęcie ich 
domów, bądź tez nie dano Im 
mieszkań zastępczych.

Jak Się pizewlduje, przejęcie 
will pi zez nowych użytkowników 
nastąpić tn» do końca br.

Koiplsj* powołana dla spraw o- 
sledla w Konstancinie i Skolimo­
wie ma się obecnie zająć sprawą 
wykorzystani* podobnych obiek­
tów istniejących w lanych tnlej-

dążą wszelkimi silami do wywo­
łania zamętu. Z chwilą przywro 
cenią lądu i porządku na Wę­
grzech, sądy doraźne będą znie­
sione i stan wyjątkowy będzie 
odwołany.

Minister oznajmił następnie, 
że w najbliższym czasie rząd o- 
głosi swój program działania. 
Podstawą tego programu będzie 
utrzymanie i utrwalenie ustroju 
ludowo-demokratycznego przy 
zachowaniu kierowniczej roli — 
Węgierskiej Socjalistycznej Par 
tii Robotniczej. Po ogłoszeniu 
programu skład rządu węgier­
skiego będzie rozszerzony: do 
rządu wejdą przedstawiciele par 
tii i organizacji stojących na 
gruncie demokracji ludowej i bu 
dowy socjalizmu, jak również 
bezpartyjni. Jeszcze w bieżą­
cym tygodniu rząd przystąpi do 
reorganizacji ministerstw. Apa­
rat rządowy będzie zmniejszony 
—• nastąpi także uproszczenie i 
zdemokratyzowanie systemu rzą 
dzenia.

BUDAPESZT. Radio buda­
peszteńskie podało, że węgier­
skie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych za pośrednictwem po­
selstwa Austrii w Budapeszcie 
przekazało rządowi austriackie­
mu notę protestującą przeciwko 
nic dopuszczeniu przedstawicie­
li rządu Kadara, mimo kilkakrot 
nych żądań, do obozów z uchodź 
cami węgierskimi.

chow^o Inź. Macichowhk! — 
kandydat UJ posła z pow. .Szcze 
cinek. WskdwU on na viele 
spraw, których rozwiązanie przy 
niesie uzdrowieni^ tego waaje 
go, a zaniedbanego odcinka jge 
spodarki.

Przewodniczący PKW ZSL. 
ob. Maciejasz mówił przede; 
wszystkim o sprawach chłop­
skich. W dyskusji postawiono, 
kandydatom na postów wiele: 
pytań, oraz wysunięto szereg: 
istotnych spraw.

1 tak np. mówiono o koniecz 
ncści rehabilitacji niewinnie ska 
zanych, wskazywano na liczne 
fakty nienadążania ustaw za 
życiem itp. Kandydaci na po­
słów ustosunkowali się do tych 
zagadińen zobowiązując się, że. 
w przyszłej swej działalności 
będą slarall się zawsze kiero­
wać wskazaniami i wolą mas.

Podobne spotkania odbywają 
się też inirch miejscowo­
ściach. Np. kandydat ziemi zło­
towskiej ob. Janoszyk odbył kil 
ka spotkań na terenie pow. czlu 
chowskiego.

W Koszalinie Kerię spotkań 
rozpoczęto rozszerzanym posie 
dzeniem MK Fronn' Narodo­
wego, w którym udział wzięli 
kandydaci na posłów ob. ob. 
Benesz, Gawroński, Slrzemicc- 
ki, Trzebiatowski i Saniusz.

Po zapoznaniu zebrarprch z 
swoją dotychczasową działalno 
ścią społeczną przedstawili oni 
swój program z którym chcie- 
liby wystąpić w Sejmie.

Na 3-cim miejscu w kraju
W 96,2 proc, wykonały plan 
dostaw zbóż dla państwa 
koszalińskie PGR-y

W realizacji planów obowiązkowych dostaw zboża dla pań­
stwa PGR-y naszego województwa wysunęły się na 3-Cte 
miejsce w kraju. Roczny plan wykonały one do tej pory 
w' 96,3 proc.

Przed terminem i i nadwyżką wykonały dostawy zjedno­
czenia:

Niepokojąca sytuacja panuje więc tylko w PGR-ach Zjedno­
czenia Sławno. Ono w zasadzie ciągnie w tył cale wojewódz­
two. Konieczne jest tam usprawnienie przede wszystkim praę 
omletowych. 1.

Teh-hmcm z haz rybackich

Rybacy zwycięsko walczą
ze sztormami

Wiele zakładów produkcyj­
nych w naszym województwie 
wykonało już swoje roczne pla 
ny. Nie pozostali w tyle rów 
nież^ rybacy kołobrzeskiej „Bar 
ki1' 1 usteckiego „Korabia”. Ry 
bacy z Kołobrzegu spasali się 
najlepiej, bowiem roczny plan 
odłowu — wartościowo i iloś­
ciowo — wykonali już w paź-

Mechanizacja
robót torfowych

Na terenie województwa 
powstanie wkrótce jedna pla­
cówka, która przejmie cało­
kształt spraw związanych z 
eksploatacją torfu. Podlegać 
Jej będą 3 zarządy rejonowe: 
w Szczecinku, Słupsku i Kar­
linie.

Aby torf stal się paliwem 
bardziej wartościowym i ła­
twiejszym do wydobycia, prze 
widuje się całkowite zmecha­
nizowanie Jego eksploatacji 1 
rozpoczęcie produkcji brykie­
tów torfowych, których war­
tość kaloryczna Jest o wiele 
wyższa od torfu nteprasowa- 
nego. Część sprzętu do mecha 
nlr.acjt prac wydobywczych 
dostarczy Ministerstwo Ener­
getyki, które objęło nadzór 
nad przemysłem torfowym w 
kraju.

(•w)

dzierniku br. Wypada pogratu 
lować im i życzyć dalszych 
pomyślnych wyników.

Załoga PPiUR „Korab” w 
Ustce zrealizowała roczny plan 
połowowy 18 grudnia br. Trze 
ba zaznaczyć, iż wykonywała 
ona swe zadania w warunkach 
trudnych, przy wyjątkowo du­
żej ilości dni sztormowych. 
Przodownictwo wśród załóg ku 
trów niezmiennie dzierżą: „Ust- 
41‘‘ z szyprem Jefimowem, 
„Ust-40” z szyprem Padwą I 
„Ust-35" z szyprem Jermako 
wiczem.

Kapryśna pogoda I liczne 
sztormy utrudniają pełne wyko­
nanie planu rocznego rybakom 
karłowskiego „Kutra”. Baza 
darlowska zrealizowała do chwf 
li obecnej 97 proc, planu. Do­
dać przy tym należy, że „Bar 
ka’’ w Kołobrzegu i „Kuter” 
w Darłowie miały Jednakowe 
pod względem wartościowym 
piany roczne, mimo, iż „Barka” 
dysponuje większą ilością jedno 
stek połowowych. Nie wiemy, 
na czym opierano tego rodzaju 
planowanie, ale wydaje się nam 
niewłaściwe.

W grudniu sztormowa pogo­
da trwająca przez 3 ubiegłe ty 
godnie uniemożliwiła wyjście 
kutrów w morze. Dopiero od 
kilku dni rybacy „Kutra”, „Bar 
ki” I „Korabia” znowu wyru­
szyli na oołowyi

(!k)

U chińskich przyjaciół

Szczecinek 105,6% planu roczne?®
Człuchów 104,3% „ ii
Walcz. 102,4% „ ••
Słupsk 101,4",) ,. M

Posiadają jeszcze zaległości zjednoczenia:
Sławno /2,2% planu rocznego
Polczyn-Zdrój 
k' n 4 7 a 1 i n

95,8% ,.
98 9%

»i

Konferencja prasowa u Marosana

W najbliższym czasie rząd węgierski 
wystąpi ze swym programem 

Protest Węgier



Import rudy

TH- Gdyni wpłynęły statki ..Richard n. Lyous" bandery 
grecllej 1 „Satu“ bandery fińskiej, które przywiozły rudę dla 
polskich hut.

Na zdjęciu: wyładunek rudy ze statku „Rlchaid D. Lyous". 
10 400 ,ton rudy pochodzi z Afryki północnej.

(CAF, fot. Uklejewskl)

Na marginesie powiatowych konferencji PZPR

Mniej deklaracji - więcej czynów

Wiejscy działacze młodzieżowi
obradowali w Warszawie
WARSZAWA. 18 óbm. od­

było sie w Warszawce spot­
kanie członków Komitetu Przy 
gofowawczego Krajowej Na­
rady Młodzieży Wiejskiej z 
przedstawicielami wojewódz­
kich komitetów organizacyj­
nych związku m-todzieży 
wiejskiej. Ponadto nsi spotka 
nie przybyli licznie starsi 
działacze młodzieżowi^, którzy 
— odpowiadając na oś wiadczę 
nie programowe komitetu z 
dnia 8 grudnia br. — wyrazili 
chęć pomocy w jego pracach.

Spotkanie poprzedzały — 
jak poinformował przedsta­
wiciel komitętu Józef Tejch- 
ma — narady aktywu mło­
dzieży wiejskiej, które odbyły 
się niemal we wszystkich wo 
jewództwach, a także w wielu 
powiatach. Na naradach tych 
dokonano wyboru tymczaso­
wych komitetów organizacyj­
nych związku młodzieży wiej­
skiej.

Oświadczenie komitetu — 
stwierdził J. Tejchma — spot­
kało się z aprobatą młodzieży 
wiejskiej oraz działaczy mło­
dzieżowych. Dowodem tego 
są powstające w różnych wio­
skach koła młodzieżowe, po­
pierające program komitetów. 
Dowodzą tego również liczne 
listy, w których byli działacze- 
„WICI" oraz działacze ZMP} 
wyrażają poparcie dla tez, za­
wartych w oświadczeniu korni 
tetu przygotowaczego Kraj. 
Narady Mł. Wiejskiej i zgła­
szają gotowość czynnej pracy 
przy organizowaniu kół mło­
dzieży i samej narady.

Daje się jednak zauważyć 
ze strony niektórych działa­
czy politycznych usiłowanie 
ingerowania w sprawy mło­
dzieży, jej „ustawiania" or­
ganizacyjnego, ęo jest sprzecz 
ne z zasadą samodzielności i 
niezależności nowej organiza­
cji.

W ożywionej — chwilami 
burzliwej dyskusji, uczestnicy 
spotkania, wykazując jednoli-

0DŁO2YŁEM przed chwi 
lą akta spraw rehabi­
litacyjnych. Ciężka to 

tektura. Każdy list, to Izy, 
ból. gorycz, bezsilna roz­
pacz, beznadziejność jutra.

Charakter pisma w listach 
nerwowy, szybki, roztar­
gniony, jakby pisał ktoś po­
zbawiony wzroku. Bo i by 
lo tak, że wielu ludzi ośle­
pło, bo zbyt wiele zobaczy­
li. Stracili słuch — za dużo 
usłyszeli. Zaniemówili — 
nikt ich bowiem nie chciał 
słuchać. Wśród ludzi blis­
kich, zmuszeni byli żyć jak 
trędowaci.

Do wielh ludzkich ran za 
gląda dziś komisja dokona 
jaća rehabilitacji. Rany to 
jednak takie, których żad­
na medycyna nie zdoła za 
goić.

Ludzki ból — to mądrość, 
a mądrość nie zna końca. 
I dlatego może najbardziej 
wyrozumiali, najbardziej sko 
rży do darowania winy są 
ci. którzy poznali smak bó­
lu

Tacy ludzie pragną jed­
nak ponad- wszystko uzna­
nia Wartość człowieka mie 
rzy się bowiem znaczeniem

te poglądy co do platformy 
ideologicznej przyszłego związ 
ku młodzieży wiejskiej, pole­
mizowali ze sobą, wysuwając 
różne wnioski i koncepcje do­
tyczące programu, ram organl 
zacyjnych i działalności przy­
szłej organizacji.

W czasie spotkania postano­
wiono rozszerzyć skład komi­
tetu przygotowawczego, powo­
łując doń przedstawicieli tym 
czasowych komitetów woje­
wódzkich oraz wielu działaczy 
.młodzieżowych. Ponadto u- 
tworzono zespół organizacyjny 
mającej się odbyć pod ko­
niec stycznia przyszłego roku 
krajowej narady młodzieży 
wiejskiej oraz zespól, który 
zajmie się zorganizowaniem 
pisma, które ma być trybuną 
dyskusyjną dla omawiania pro 
gramowych 1 organizacyjnych 
założeń przyszłej organizacji.

Wybór Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy 

Repatriantom przy PCK
WARSZAWA. 18 bm. odby­

ło się w Warszawie drugie 
posiedzenie istniejącego przy 
PCK Ogólnopolskiego Komite 
tu Pomocy Repatriantom. W 
czasie posiedzenia zebrani wy 
brali 13-osobowe prezydium 
komitetu, w skład którego we 
szli m. in.: minister oświaty 
Władysław Bieńkowski, pre­
zes Zarządu Głównego PCK 
— Irena Domańska, wicepre­
zes towarzystwa łączności z 
wychodźstwem „Polonia" — 
Hugon Hanke, przedstawiciel 
ZSP Karol Badziak. repatriant 
z ZSRR — Eryk Barcz, ks. 
Jan Zieja, malarka Monika 
Żeromska, członek Prezydium 
Zarządu głównego TPP-R 
Anna Ciołczykowa oraz literat 
Jerzy Zagórski.

Na przewodniczącego komi-

powierzonych mu zadań, mie 
rzy się wysokością stawia­
nych mu wymagań. Odmó­
wić człowiekowi pracy, nie 
dać mu działać — znaczy 
to, pozbawić go wartości.

Po latach aj rontów i szy 
kan, skrzywdzeni nauczycie

Przywrócone
prawa

le oderwani od dzieci, pro 
szą: ..Powiedzcie jedno — 
nadaję się do czegoś, mo 
gę być pożyteczny?!"

Wystarczy życzliwe po­
twierdzenie. by ludzie, któ 
rzy ukochali życie szkoły, 
zaprzęgli ponownie w jego 
służbie swój zapał, entuz­
jazm l zdolności.

Wojewódzka komisja re­
habilitująca nauczycieli wy 
daje wiele takich „potwier 
dzeń".

Ob. Mikołaj Praczuk I 
Helena Bilińska udostępnili 
mi akta spraw rehabilitacyf

J
EDEN z numerów „Try 
buny Ludu” zawiera! ar 
tyku! londyńskiego ko­
respondenta, który osta 
tnio bawił w Polsce. 
Korespondent ten napisał mię­

dzy innymi: „W większości Po­
lacy, których w Polsce spotka­
łem są tak gadatliwi, tak wiele 
mówią, że nie mają czasu my­
śleć”. Jesteśmy pewni, że gdy­
by ów Anglik bawił kilka dni w 
naszym województwie dodałby 
jeszcze „i nie mają czasu ro­
bić...”

Niestety, sporo w tym praw­
dy. Szczególnie ostatni okres pe 
len jest -dyskusji, narad, pole­
mik. Dyskusje, narady — to 
rzecz dobra, ale pod jednym wa 
runkiem — jeśli ich wynikiem 
jest konkretny program działa­
nia i, co ważniejsze, program 
ten od zaraz zostaje wcielany w 
życie. A czy u nas jest tak za­
wsze?

Na niedawnym, rozszerzonym 
Plenum KW PZPR w Koszali­
nie wielu robotników mówiło z 
niepokojem:

— Nie przyjechaliśmy tutaj 
by wysłuchiwać oratorskich prze 
mówień, wzajemnych żalów i 
pretensji. Mówcie o tym co ro­
bić i jak robić, by program VIII 
Plenum wprowadzać w życie na 
naszym terenie, by wyjść z trud 
nej sytuacji gospodarczej. 
Chcemy wrócić do fabryk z kon 
kretnym planem działania. Za­
łogi na to czekają...

Nie brak też było niepokoju 
na wielu odbytych ostatnio kon­
ferencjach powiatowych PZPR. 
Niejeden delegat wrócił do 
PGR-u, fabryki, wsi z głową 
pełną frazesów o demokratyza­
cji, ż obrazem niewesołej sytu­
acji gospodarczej w powiecie. 
Niestety, często tylko z tym.

Są naszym zdaniem dwie zasad- 
nlcze przyczyny, dla których na­
ród poparł przemiany dokonane 
w naszym życiu. Program VIII 
Plenum to demokratyzacja na­
szego życia politycznego; pro­
gram VIII Plenum to możliwość 
szybkiego podniesienia bytu na-

tefu zgłoszono ministra oświa­
ty W. Bieńkowskiego. Prezy­
dium w najbliższych dniach 
wyłoni spośród siebie zarząd 
komitetu.

Święta spędzą 
w nowych mieszkaniach
Ł0D2. 172 rodziny w różnych 

miastach woj. łódzkiego, znajdu­
jące się dotychczas w trudnych 
warunkach mieszkaniowych prze 
noszą się obecnie do nowych po 
mieszcz wygospodarowanych 

w siedzibach różnych biur, urzę­
dów i instytucji. Łącznie przeka 
zano do dyspozycji tych rodzin 
341 izb mieszkalnych. W dalszych 
131 wygospodarowanych izbach 
przeprowadza się z dużym po­
śpiechem remonty lub adaptacje, 
tak, aby były one gotowe do za­
mieszkania jeszcze przed zbliża­
jącymi się świętami.

nych. Nie będą mi mieli za 
złe, że nie omawiam ich 
kolejno, że nie cytuję li­
stów skierowanych do korni 
sji Są to sprawy tak deli­
katne, że nie potrafię ich 
mazać drukarską farbą. Nie­
chaj podpisy komisji zakon 
czą smutne sprawy. Nie roz 
diapujmy bolesnych ran. Nie 
róbmy z obolałych serc wy­
stawy minionej przeszłości.

Te kilka słów, które napi 
sałem pozwalają, mam na 
dzieje, zrozumieć, że praca 
komisji jest niezwykle trud 
na i odpowiedzialna. Koń­
czy się dobrym żniwem! Po 
zwala zajrzeć życiu w jego 
głębiny, wynieść stamtąd 
niejedno doświadczenie wie 
cej

Czternaście pozytywnie za 
latwionych spraw rehabilita 
cyjnych i dwanaście w toku 
rozpatrywania zdają się te 
myśl dobitnie potwierdzać. 
Potwierdzają ją Szczepan 
Piszczek, Lucjan Ziółkow­
ski. Jan Gunther i wielu 
Innych.

BOGUSŁAW PEPEL

rodu. Te dwa zagadnienia są jak 
najściślej ze sobą powiązane. Nie 
może być mowy o podniesieniu 
bytu ludzi pracy bez szerokiej 
demokratyzacji politycznej, która 
w konsekwencji może wyzwolić 
(1 już wyzwala) społeczną aktyw­
ność mas, leli inicjatywę. A te 
z kolei warunkują rzeczywiście 
społeczny, naprawdę socjalistycz­
ny sposob zarządzania produkcją.

Naród gorąco poparł program 
VIII Plenum, ho widzi w nim 
możliwość ujęclą losów kraju w 
swoje ręce. Niewiele jednak bę­
dzie warta nasza demokratyzacja, 
nasz polski eksperyment, skoro 
naród nie wydżwignle się z nę­
dzy. W ślad za postępem demo­
kratyzacji ludzie chcą widzieć 
poprawę swego bytu. Hv spełnić 
ten warunek, trzeba działać.

Tylko jak działać? Oto pyta­
nie, które niepokoi robotrflka, in 
teligenta, chłopa. VIII Plenum 
daje ogólne kierunki, otwiera 
szerokie pole dla inicjatywy, sze 
rokiej aktywności maś. Ale każ 
da wieś, każde PGR, fabryka i 
miasteczko potrzebują swego 
programu. Wypracować ten pro­
gram i zacząć go realizować — 
oto obecnie najważniejsze zada­
nie.

NA RAZIE BIERNOŚĆ

Sytuacja gospodarcza na tere­
nie naszego województwa jest 
trudna. Potwierdziły to w całej 
rozciągłości konferencje powia­
towe.

Niestety, konferencje te wyka 
zaly jednocześnie, że robimy 
zdecydowanie za mało, by wyjść 
z tego gospodarczego impasu. 
Co prawda tu i ówdzie opraco­
wano wycinkowe programy dzia 
łania, ale tylko programy. W 
minimalnym stopniu wprowadza 
się je w życie. Nie brak obja­
wów niewiary i sceptycyzmu wy 
nikających z niczym nieuzasad­
nionej bierności instancji i 
władz kierujących.

Jest np. faktem ogólnie znanym, 
że spółdzielnie produkcyjne w o- 
becnym określ- w ogromnej 
większości pozostawione sa sobie 
samym. Nie roblmv prawie nic, 
by zahamować żywiołowy proces 
ich rozwiązywania, a proces od­
nowy spółdzielczości skierować na 
właściwy tor, to znaczy umożli­
wić rozwiązanie tylko słabych 
nie mających perspektyw gospo­
darstw, pozostałym zaś pomóc 
wypracować najbardziej odpowia­
dające chłopom zespołowe formy 
działania,

Wicie jest sceptycyzmu, Jeśli 
chodzi o samorządy w PGR-ach. 
Te załogi PGR-owsklc, które wy­
szły z inicjatywą wprowadzenia 
samorządów, są w zasadzie osa. 
motnione, rośnie w nich niewiara 
w skuteczność swoich wysiłków. 
Sprawa samorządów w PGR-ach 
nie wychodzi w zasadzie od za­
łóg, a ciągle dyskutowana jest 
w sposób Jałowy, przeważnie w 
wąskim gronie ludzi. A przecież 
samorząd robotników PGR-ow. 
sklch to zasadnicz.y klucz do na­
prawy ich gospodarki, do rozbu­
dzenia ich twórczej inicjatywy 
1 poczucia pełnego gospodarza. 
Niewiele lepsza jest sytuacja w 
zakładach pracy. Rady robotnicze 
zaczynają swą działalność nie 
rzadko od zwolnienia dyrektora, 
powodując tym samym zakłóce­
nia w normalnej pracy zakładu.

Mimo, że chłopi w terenie wy­
chodzą z Inicjatywą wprowadze­
nia samorządów wiejskich, wysu­
wają koncepcje szybkiej odbudo­
wy zagród — są w swych wysił­
kach często osamotnieni. Brak 
Jest sił, które by w sposób zor­
ganizowany skierowały cały wy­
siłek mas pracujących 1 ludzką 
inicjatywę na właściwy tor — tor 
szybkiej naprawy naszej gospo­
darki. Toteż nierzadko oziębia 
się ludzki entuzjazm, tu i ówdzie 
Powstają nastroje biernego wy­
czekiwania.

KWESTIA ZAUFANIA

Na wojewódzkim Zjeździe 
ZSL chłopi mówili pod adresem 
nie tylko działaczy ZSL:

~ Wy działacze „naknociliś- 
cie ’ na wsi wiele. Wiemy, że 
szęsto nie ze swej winy. Toteż 
nie chcemy was osądzać według 
tego co robiliście w przeszłości 
Oceniać was będziemy po tym. 
jak teraz pomożecie nam wy- 
dźwignąć się z biedy. Chcecie 
zdobyć na nowo zaufanie — po 
magajcie nam.

W tej krótkiej wypowiedzi za 
warty jest, wydaje się, cały pro 
gram działania dla naszych 
działaczy partyjnych i gospodar 
czych. dla naszych instancji i or 
ganizacji partyjnych.

Czy nasi działacze partyjni, 
nasze instancje i organizacje 
partyjne wyciągnęły wnioski z 
tej oczywistej prąwdy, z tego 
warunku postawionego im przez 
ludzi pracy?

Konferencje powiatowe wyka­
zały. że tak nie jest. Jeszcze raz 
udowodniły, że nasz aktyw par­
tyjny w ostatnim okresie w po- i 
ważnej mierze zatracił poczucie i 
rzeczywistości, jest zdezoriento- •,

wany, zniechęcony I bezradny 
wobec burzliwego życia. Nie wi­
dzi zasadniczego ogniwa. Wysiłki 
swe kieruje głównie na rozwiąza­
nie mniej istotnych, naszym da­
niem, różnych drobnych spraw, 
najczęściej natury personalnej. 
Na konferencjach nieliczne były 
głosy analizujące sytuację w te­
renie, szukające sposobów pokie­
rowania gospodarką w celu Jej 
szybkiej naprawy j pokierowania 
pracą partyjną w nowych warun­
kach.

W tej sytuacji nasze organiza 
cje partyjne w większości wy­
padków- pozostawione zostały 
swojemu losowi.

Mówi się nam — stwierdzają 
towarzysze z organizacji paityj 
nycli — że powinniśmy się „usa 
modzielnić". Jest w tym cząstka 
prawdy. Ale nie powinno to g- 
znaczać puszczenia wszystkiego 
na żvwioł. iWIaśnie teraz, w tych 
truiifcch dniach, potrzebna jest 
organizacjom partyjnym mądra, 
przyjacielska rada.

Jak działać, by udał się nasz 
polski eksperyment?

Wiele niejasności sprawia, szcze 
gólnle w instancjach partyjnych, 
sprawa partyjnego kierownictwa 
produkcją, zakładami pracy, 
PGR-ami. życiem wsi. Mówi się, 
że praca Instancji -artyjnvch po­
winna przede wszystkim koncen­
trować się na pracy politycznej. 
To prawda. Trudno bowiem zgo. 
dztć się. by tak Jak dawniej In­
stancje partyjne stanowiły w po­
wiatach coś w rodzaju „nad- 
urzędu", kierującego gospodarką, 
a często zastępującego poszcze­
gólne ogniwa administracji gospo­
darczej. System taki odbierał sa­
modzielność tym ogniwom, zdej­
mował z nich odpowiedzialność 
za całokształt gospodarki. W no­
wej sytuacji partyjne kierownic­
two sprawami gosnodarczyml, to 
partyjna kontrola pracy noszcze- 
gólnych członków partii zatrud­
nionych w ogniwach gospodar­
czych, to Inspirowanie właści­
wych kierunków działania.

Co to powinno oznaczać?
Powinno to oznaczać przede 

wszystkim podchwycanie, popie­
ranie i popularyzowanie jak rów 
nież wzbogacanie przez instan­
cje i organizacje partyjne oddol 
ncj inicjatywy mas, wyrażającej 
Się w szukaniu nowych dróg 
wyjścia z trudnej sytuacji go­
spodarczej. Ta inicjatywa znaj 
duje wyraz w powoływaniu w 
zakładach pracy, PGR-acli samo 
rządów robotniczych, na wsi zaś 
w tworzeniu spółek użytkowni­
ków maszyn, różnego rodzaju 
zespołów chłopskich, w zrzuca­
niu przez niektóre spółdzielnie 
produkcyjne jak np. Podwilcze 
w pow. białogardzkim, sztyw­
nych, nieżyciowych często statu 
tów spółdzielni, a zastępowaniij 
ich statutami nowymi, wypraco 

.wanymi przez samych chłopów, 
odpowiadającymi najbardziej 
miejscowym warunkom. Inicja­
tywa ta przejawia się szczegól­
nie w małych miasteczkach i w 
większych wsiach w dążności 
chłopów do organizowania wy­
twórni niektórych materiałów bu 
dowlanych w oparciu o miejsco­
we surowce, w organizowaniu

Dzieci węgierskie
w Zakopanem

1C bm. do pięknego domu wypoczynkowego Zw. Zaw. Prac. 
Łączności na Cyhrll kolo Zakopanego przybyła grupą dzieci 
węgierskich, które spędzą tu okres zimowy. Są to dzieci w wie­
ku od s do 11 lat. Część z nich to półsleroty.

Ną zdjęciu: pierwszy obiad na ziemi polskiej.
(CAF — fot. Mottl)

zespołów remontów zagród wlef 
skich. Jest wreszcie wiele chęci 
zakładania rzemieślniczych war 
sztatów na wsi i w mieście, są 
na wsi nieśmiałe jeszcze próby 
organizowania, jak np. w powie 
cie.bytowskim, samorządu wiej­
skiego, wskrzeszania jak np. w 
powiecie złotowskim działają­
cych dawniej, a potem niesłusz­
nie rozwiązanych, różnych form 
chłopskiego współdziałania. Jest 
tej inicjatywy wiele w każdej 
niemal dziedzinie naszego ży­
cia gospodarczego, w każdym 
mieście, miasteczku i wsi..,

W tym właśnie kierunku — 
rozwijania tej inicjatywy, przyo­
blekania słusznych projektów w 
realne kształty, powinna zmie­
rzać działalność ogniw partyj­
nych i wszystkich jej członków.-

Jeśli w ten sposób będzie zro­
zumiana i potoczy się praca par 
tyjna, to na pewno unikniemy 
pustych deklaracji, a miernikiem 
naszej działalności będą konkret 
ne czyny.

N. L. L.

paulina Żeromska — 
sień. pow. Bytów. W sprawi* 
spadku należy poczynić starania 
przez Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych w Warszawie. Można 
również zwrócić się do adwokata 
Stanisława Białostockiego. War­
szawa. ul. Smolną 32, Zespól Ad­
wokacki nr 7, który załatwia te­
go rodzaju sprawy 1 Jest w kon­
takcie z instytucją w Moskwie 
pod nazwą „Inlurcolleglum". In­
stytucja ta zajmuje się sprawami 
cywilnymi z ramienia rządu ra­
dzieckiego.

MARIA KIEŁKOWSKA, Słupsk. 
Rozporządzenie Min. Skarbu z r. 
ISIS w sprawie zwrotu nadpła­
conego podatku od wynagrodzeń 
nie odnosi się do spółdzielń pod­
ległych Krajowemu Związkowi 
Spółdzielń Transportowych. Po. 
nieważ spółdzielnia „Akord" na­
leży do tegoż związku, pracow­
nikom spółdzielni nie przysługu­
je zwrot nadpłaconego podatku 
od wynagrodzeń. Są Jednak sta­
rania. ażeby nadpłacony podatek 
pracownikom spółdzielczym zwró­
cić.

• • •

Prawnik udziela bezpłat­
nie porad w poniedziałki 1 
piątki od godz. 15 do 17 w 
Redakcji „Głosu" — Dział 
ł ączności z Czytelnikami, Ko­
szalin, ul. Alfreda Lampe 20.

Sprostowanie
Do artykułu pt. „Czego się do. 

magamy" zamieszczonego we 
wczorajszym „Głosie" zakradt się 
błąd. Zamiast: ,.W tym celu na­
leży zlikwidować wszelkie cen­
tralne organa kulturalno-oświato­
we . . .“, winno być: „W tym celu 
należy zlikwidować wielkie cen­
tralne organa kulturalno-oświato- 
we ...“.



Świdwin. Powiatowe cicha miasteczko. Robi 
wrażenie nieco ospałego, jak każde inne miaste­
czko naszego województwa. I jak w każdym 
miasteczku ludzie znają się w nim na wylot, 
plotkują, obinawiają nie szczędząc nawet ojców 
miasta. Trudno się temu dziwić. Mieszkańcy mu­
szą mieć jakąś rozrywkę.

Z tej gnuśności i marazmu wyrwało Świdwin 
VIII Plenum partii. Ożywiły go wypadki w całej 
Polsce i jakkolwiek po pewnym czasie wszystko 
wróciło do normalnego życia, coś się zaczęło 
dziać... __________

W
 OKRESIE poprzed­
nim miasteczka na 
Ziemiach Zachod­
nich przeżywały u- 
pudek. Ludność -mi 

growała do miast większych 
— tam były perspektywy za­
robku, ruchliwszego życia. 
Miasteczka gubiły swą pier­
wotną funkcję usługową w sto 
sunku do wsi, przestały być 
rynkiem wymiany towarowej. 
Nie miały własnych tradycji, 
tradycji polskich. Zaczęły się 
one dopiero nawarstwiać w 
pierwszych latach po wojnie, 
kiedy to rozwijała się jeszcze 
inicjatywa prywatna i rze­
miosło, kiedy miasta miały 
większą samodzielność. Te 
„witaminy" sprzyjały rozwoje 
wi miast. Ale... z biegiem cza 
su rzemiosło upadło, zanikał 
handel. Zycie ekonomiczne 
martwiało. Miasta zmieniały 
swoją strukturę. Z braku za­
kładów przemysłowych lud­
ność chwytała się pługa i we­
szła na rolę. Granice między 
miastem a wsią powoli się 
zacierały. Klasycznym tego 
przykładem są Indyczek, Pola 
nów lub Tuczno.

Ale nie wszystkim odpowia­
dała praca na roli. Dorasta­
ła młodzież zdolna do pracy. 
Potencjalne bezrobocie stało 
się bezrobociem faktycznym.

Wg ostatnich danych w mia­
stach naszego województwa 
około 3 tys. osób poszukuje 
pracy (w tym 80 proc, kobiet). 
W Szczecinku 500 osób, Złoto 
vrie 400, Świdwinie grubo po­
nad 100...

W związku z tym właśnie 
Prezydium Rządu 17 sierpnia 
br. podjęło uchwałę o utworze 
niu funduszu interwencyjne­
go na aktywizację miasteczek. 
Ńa rok bieżący w skali krajo­
wej przyznano 100 a na rok 
przyszły 200 min zł. Zdając 
sobie sprawę ze szczupłości 
tych kwot (samo województwo 
koszalińskie pochłonęłoby pra 
wie połowę wszystkich fundu­
szów) podjęto uchwałę w 
sprawie rzemiosła indywidual 
nego którego kierunek rozwo­
jowy określiła uchwała KC 
partii.

Rzecz oczywista, że główną 
rolę w aktywizacji miasteczek' 
i przywracaniu im funkcji u- 
sługowej w stosunku do miesz I 
końców samego miasta i wsi, I 
rynku wymiany towarowej, 
odegra inicjatywa społeczeń­
stwa i władz terenowych. Sto­
pień jej aktywności i prężno­
ści zależy od miejscowych 
czynników. Warto ją podpa- 
IrzcFToććnitma jednym, acz­
kolwiek nie typowym przy­
kładzie...

* * *
WIDWIN. Miasteczko 
niemal w 50 proc, znisz­
czone w okresie działań 

wojennych, nie odczuwało kie 
dyś powszechnego głodu mie­
szkaniowego. Cegłę potrzebo­
wała Warszawa. Dalej więc 
wydobywać ją z gruzów! Spra 
wą zajęła się spółdzielnia war 
szawrkn „Kruszywo". Praca 
szła sprawnie. W tej „gorącz­
ce cegły" rozebrano 73 zupeł­
nie zdrowe budynki, gdzie 
niegdzie tylko ruszone pocis­
kiem armatnim. Kto wie, jak 
by za parę lat wyglądał Świd­
win gdyby w br. „Kruszywa" 
nie „wykruszono"... Dziś w 
Świdwinie o mieszkanie tak 
trudno jak o trzonowy ząb 
Marii Antoniny. Przydziela 
je', w bardzo skromnym zakre- 
sić, specjalnie w tym celu po-

Praktyka wykaże 
kto ma rację

W jednym z numerów na- | 
szej gazety zamieściliśmy krót 
ki wywiad z dyr. „Barki" w ' 
Kołobrzegu ob. Gawrońskim,1 
który oświadczył, że pragnąc 1 
zaopatrzyć mieszkańców Ko- 
szalina w większy asortyment ; 
świeżych ryb. przedsiębiorstwo 
zamierza otworzyć w Koszali­
nie sklep detaliczny.

Oceniając projekt dyr. Ga­
wrońskiego od strony konsu­
menta. należy go uznać za cen 
ny 1 ze wszech miar nożąda- 
ny. O il bowiem WPHR — 
instytucja zajmująca się han­
dlem rybnym, nie potrafi za­
opatrzyć swToich sklepów w 
różne gatunki ryb, niech to 
robi przedsiębiorstwo zajmują 
ce się bezpośrednio połowem. 
Taka jest logika faktów.

Wypowiedź dyr. Gawroń­
skiego spotkała się jednak z 
ripostą ob. Feliksa Damskiego 
z WPHR. który broniąc inte­
resów swego przedsiębiorstwa, 
piszc m. in. do redakcji: 
„Czyż r.ie byłoby bardziej 
wskazanym, aby „Barka" całą 
swą inicjatywę skierowała na 
polepszenie jakości odławia­
nej ryby, na rozszerzenie a- 
•ortymentu, zaś zagadnienia 
Obrotu ryba pozostawiła przed

slębiorstwom do tego powoła­
nym?"

Wyrażając wątpliwość w 
możliwości zaopatrzenia skle­
pu „Barki" w różne gatunki 
ryb ob. Damski pisze dalej: 
..Uważam, iż poważnym pro­
blemem dla „Barki" byłoby 
zaopatrzenie sklepu w szeroki 
asortyment ryb 1 przetworów 
rybnych, gdyż prawdopodob­
nie sprzedaż wyłącznie ryb 
morskich nie byłaby opłacal­
na, a uzupełnienie asortymen­
tu rybami słodkowodnymi, 
konserwami, marynatami i ry­
bami wędzonymi, a szczegól­
nie śledziami solonymi, wy­
magałoby pośrednictwa 
WPHR. a tego prawdopodob­
nie „Barka" chce uniknąć. 
...Realizacja tego rodzaju za­
mierzeń nie wydaje się słusz­
na".

Nam się jednak wydaje. że 
wszelka inicjatywa zmierzają­
ca do polepszenia zaopatrze­
nia rynku w rybę, jest słusz­
na. Nauczeni doświadczeniem 
lat ubiegłych, nie mamy pod­
staw wierzyć zapewnieniom. 
Dlatego też uważamy, że prak 
tyka wykaże kto ma rację.

flefo)

świetlnych, które będą czynne 
już z końcem miesiąca. Sposo 
bem gospodarczym przystąpio 
no do produkcji płyt trotua- 
rowych. Zasługuje to na uwa 
gę z tego powodu, że koszt 
jednej płyty wynosi 18 zł, 
czyli o 12 zł taniej od kupo­
wanych. Już wkrótce zakoń­
czony zostanie remont hotelu.

Trzeba tu jeszcze dodać, że 
uzyskano wreszcie zgodę na 
zorganizowanie własnego 
MPRB. Remonty mieszkań 
przebiegać będą znacznie szyb 
ciej. Jakość robót wzrośnie, 
koszta zmaleją, część bezrobot 
nych znajdzie zatrudnienie. 
Dotychczas remonty mieszkań 
■wykonywane przez MPRB w 
Białogardzie i spółdzielnie 
„Zjednoczenie" są skandali­
czne. Z materiałami budowla 
nymi dla MPRB zbyt wiel­
kich trudności nie będzie. Pre 
zydium MRN chce przejąć ak­
cję rozbiórkową, cegła więc 
będzie, poza tvm ma własny 
las... i sprytnych ludzi, któ­
rzy cudem zdobywają muszle 
sanitarne i wymieniają je na 
kafle.

— Och, gdybym miał z kim 
pracować — wzdycha przewód 
niczący — ija§ze miasto za 
parę miesięcy wyglądałoby 
inaczej... Brak -zrozumienia w 
łonie samego Prezydium... 
Przeważnie wszystko robię 
sam. O. proszę — pokazuje 
grubą teczkę poczty — zrobi­
łem to w domu wczoraj wie­
czorem...

Świdwin ma obecnie kilka 
czynnych zakładów. Są to: 
młyn, octownia, warsztaty wy­
dzielone PGR. kilka spółdzielń 
i fabrykę mebli. To stanowczo 
za mało, by zatrudnić wszyst­
kich bezrobotnych. Są za małe 
i ciasne. W rozmowie z robotni­
kami fabryki mebli dowiedzia­
łem się, że ich zakład mógłby 
zatrudnić dodatkowo 3<> osób, 
gdyby BPP skończyło wreszcie 
od kilku lat budowaną prz.ez 
siebie halę produkcyjną, gdyby 
rozszerzyć asortyment towarów 
w planie terenowym (zgadzają 
się nawet wyszkolić niewykwali­
fikowanych) i gdyby WZP... za­
pewni! materiały potrzebne do 
zaplanowanej produkcji. A więc 
pewne rezerwy istnieją w czyn­
nych zakładach.

O wiele większe tkwią w za­
kładach martwych. Ambicje ich 
uruchomienia posiada: MRN, 
PRN, FN. Wspólne wysiłki ida 
już w tym kierunku: uruchomić 
pralnię pierza, gremnlarnię, za­
kład utylizacyjny, młyn, winiar­
nię, napownię. browar, cemen­
townię. zakład przetwórstwa o- 
wocowego. suszarnię grzybów 
itd.

Zakłady stoją nieczynne. Nie 
wszystkie można uruchomić za­
raz. bez większych nakładów 
finansowych. Np. cementownia

potrzebuje pełnego wyposażenia 
bowiem w 1952 r. ktoś ebeoe wy 
konać pian zbiórki złomu odsta­
wi! maszyny i cementowni na 
złom. Tego rodzaju pry.yklądów 
wandalizmu i głupoty można by 
przytoczyć więcej Ale nie o to 
chodzi. Warto zastanowić się 
nad możliwością uruchomienia 
niektórych zakładów sposobem 
gospodarczym, powierzając je 
spółdzielniom lub reflektantom 
prywatnym. Czas ucieka

Za programem winna pójść 
bardziej energiczna dzi.ąlalność 
Ludzie czekają na pracę, a mia­
sto i wieś na usiugi i towary 
A może warto by odwołać się 
o pomoc do społeczeństwa?

Jedno jest w tym bardzo istot 
ne: ludzie zaczęli myśleć, zaczę 
li zastanawiać się nad tym 
czym dysponują i gdzie tkwią re 
zerwy. A to już wiele. Martwo 
ta została przełamana nie tylko 
u władz miejskich, ale u posz­
czególnych obywateli. Coraz wię 
cej podań, próśb napływa do 
MRN i PRN o zezwolenie na o- 
twarcie warsztatów, sklepów'. 
Wiele z niclt zostało załatwio­
nych pozyty wnie, pozostałe są 
w załatwieniu. Np. Śapaia otwie 
ra warsztat szewski, lllek — ka­
mieniarski. Czynna jest już ma­
sarnia i warsztat krawiecki. O- 
gólem wydano już w powiecie 
ponad -łłi ka't rejestracyjnych.
O Ą KWESTIE sporne, trud- 

ne do rozwiązania. Oto 
np. do Prez. PRN zgłasza 

ją się dawni użytkownicy mły­
nów, legitymują się odpowiedni 
mi papierami. Wydział przemy­
słu załatwia im sprawę pozytyw 
nie... i na tym koniec Petent nie 
jest załatwiony, bo Woj. Zarząd 
Młynów' Gospodarczych ma tu 
coś do powiedzenia. Stawia ce­
lo, bo zdolność produkcyjna mły 
nów państwowych wykorzysta­
na jest w 17 proc. Jeśli zmniej­
szy się przemiał, oni nie będą 
mogli wykonać planu. Zapomina 
się jednak o tym, że chłop, cze­
kając pod młynem cały dzień 
na wymianę zboża, kinie ich w 
żywe kamienie. Traci czas. Do 
domu 20 km. Tu jest poważny 
szkopuł: uchwały swoje, WZMG 
swoje. Strach przed konkuren­
cją jest wielki.

Analogiczna $ytuacja jest je­
śli chodzi o cegielnię. Reflektan- 
ci czekają, a decyzji nie ma.

— Jak to jest, redaktorze? — 
pytaja. — Przecież piszecie...

— Tak, ale istnieje jeszcze biu 
rokracja...

Świdwin. Dotychczas martwe 
miasteczko ożywiło się. Przyję­
ło zastrzyk witaminy „I" (ini­
cjatywy). Funkcja miasta powo 
li, ale systematycznie jest odbu­
dowywana

JANUSZ 2ELEZIK

jedną z pierwszych wytwórni farmaceutycznych w kraju, 
która powstali pn wolnie, była lubelska wytwórnia farmaceu­
tyczna ..Orfa". 0(1 1S50 r. Jest ona czynna jako Faraiaoeutycz- 
na Spółdzielnia Pracy. Obecnie produkuje ona leki inlekcyjne 
do wstrzyklwań podskórnych, domięśniowych i dożylnych, 
•leszcze w bieżącym roku ma rozpocząć produkcje leków uży­
wanych przy leczeniu żylaków i stanach wysokiego ciśnienia 
krwi.

Na zdjęciu: Jadwiga Grzywacz przy sączeniu płynu Btnąera.
(CM' ,fot. Targoński!

Uwaga! Bierze...
Szczególnie w letnie nie­

dziele spotykamy nad brze­
gami naszych wód .więcej 
tub mniej, starszych panów 
z ogromny cierpliwością wpa 
trujących się w splawiki na 
wodzie. Aa ogól nie lubią 
om kibiców, rzucających raz 
po tuz uwagi:

— Uwaga! Biecze...
Mężczyźni cl. to człon­

kowie Polskiego Związku 
Wędkarskiego. Mamy ich w 
województwie dokładnie

Notatnik kulturalny
PRZERWANE „MILCZENIE"

„Milczenie0 Romana Brand* 
staettera Jest nie tylko nową Je- 
Kn kolejną sztuką. nie jest też 
tylko nową sztuką pisarza pol­
skiego, jakich dziesiątki napisano 
w ciągu ostatnich lat. Nowa 
sztuka Brandstaettera przerywa 
faktyczne milczenie naszej dra­
maturgii, która, poza nielicznymi 
Wyjątkami, omijała najbardziej 
dramatyczne konflikty naszej 
rzeczywistości.

„Milczenie^ — trzyaktowy dra­
mat — dzieje się w 1951 roku w 
Warszawie. Bohaterem sztuki jest 
partyjny literat, który staje 
przed dylematem ukrycia przyja­
ciela. zaszczutego w tym pamięt- 
nj’m okresie. Sztuka pełna kon­
fliktów — rozterka twórcza Po- 
nUowskiego, utrata zaufania żo­
ny, brak zrozumienia ze strony 
córki ZMP-ówki u sekciarskie j 
postawie doprowadzają Poniłow- 
skiego do tragicznej decyzji.

„Milczenie0, ogłoszone przez 
miesięcznik „Dlaiog“, wydaje się 
jedną z najcenniejszych współ­
czesnych sztuk polskich. Mamy 
nadzieję, że wkrótce wejdzie ona 
na nasze sceny.

(r) 
„PIERWSZE0 WYDANIA

Wydawnictwa nasze uprawiają

od dłuższego czasu niezbyt pięk­
ną zabawę swoistego przywłasz­
czania sobie zasługi wypuszczenia 
w świat pierwszego wydania Ja­
kiejś książki. Wystarczającą do 
tego podstawą jest to, że utwór 
ukazuje się po raz pierwszy w 
ich wydawnictwie. Tu. oczywi­
ście, nie chodzi tylko o stronę 
moralną. Co sądzić może nie zo­
rientowany czytelnik, gdy otrzy­
muje np. „Wspólny pokój0 Uni- 
łcwsklego, pozbawiony wyjaśnia­
jącego wstępu, a opatrzony napi 
sem „I wydanie0?

(r)

TRZYNASTY LAl*AT 
NAGRODY ,.FEMINA“

Tegorocznym laureatem nagrody 
literackiej „Prlx Femina", przy­
znawanej od 1901 roku pisarzom 
francuskim, został Francółs Re­
gi*. Bastide, autor wydanej ostat­
nio powieści „Pożegnania0. Jest 
to trzynasta nagroda ,.Irminy0 
przyznana po wojnie. :»0 letni pi­
sarz wydal Już 1 powieści. Pierw­
sza napisał niajac lat 19: były to 
„Listy z Bawarii-. W 1953 roku 
otrzymał za ksia/kę „Święty Szy­
mon o sobie samym0 Wielką Na­
grodę Krytyki Francuskiej. W 
najbliższym czasie ukaże sir do­
piero co ukończona przez niego 
powieść „Bransolety0.

Poza literatura Bastide zajmuje 
się zawodowo muzyką, Jest jed­
nym z kierowników muzycznych 
radia paryskiego i wydawcą nut.

Nagrodę „Feminy“ Bastide za­
mierza przeznaczyć na pokrycie 
kosztów' podróży do krajów obo­
zu socjalistycznego.

<aci)

RZEZBY 
Z MAS PLASTYCZNYCH

Masy plastyczne znajdują coraz 
szersze zastosowanie nie tylko 
w architekturze, ale i w sztuce 
zdobniczej, dekoracyjnej i rzeź­
bie, Jeden z młodych rzeźbiarzy 
francuskich, Saint-Maur. posta­
nowił zastosować zamiast dotych­
czasowych klasycznych surow­
ców rzeźbiarskich masę plastycz­
na własnego wyrobu.

Wedle opinji fachowców. uźvtn 
przez Saint-Maura masa nie Jest 
materiałem zastępczym imitują- 
cym brąz, marmur czy alaba-

I Mer, ale oryginalnym tworzywem 
pozwalającym na powstawanie

I nowych form rzeźbiarskich. Wv- 
: konane z mas plastycznych izpź- 
[ by odznaczają się ciekawą kolo- 
I rystyką.

<acz)

4 980. Szukają nad wodą wy 
poczynku, łowią rybki.

Otóż nie tylko łowią. 
PZ U' prowadzi także szero 
ką akcję zarybieniową na­
szych wód. Koszaliński 
Związek Wędkarski dysponu 
je własną wylęgarnią ryb 
w Przytocku w pow. mia- 
steckirn. Z wylęgarni tej co 
roku wpuszcza do rzek kil 
kaset tysięcy sztuk narybku, 
szczególnie pstrąga i troci, 
następnie zaś lina, karpia 
itd Nawet staw w kaszaliń 
skim parku został zarybio­
ny przez PZW W pieszczo­
ne tam sporo dorosłych oka 
zów pstrąga strumieniowe* 
gc, lina i karpią. U7 przy­
szłości akcja zarybiania rzek 
i stawów w naszym woje­
wództwie nabierze jeszcze 
szerszego rozmachu.

Czytelników na ogól in­
teresują sukcesy naszych 
wędkarzy. Otóż pech. chce, 
ze w czasie konkursów ry­
bie kich pierwsze nagrody 
otrzymują zazwyczaj, ci któ 
rzy złowią po 2—3 małe 
płotki. Inni bowiem często 
nie potrafią nic złowić. Ale 
poza konkursami? Iło, ho...

/1 oto parę rekordów.
Największe okazy łososi 

łowią, niestety, nie wędka­
rze, lecz kłusownicy, któ 
rzy w województwie hulają 
prawie bezkarnie. Jeden z 
nich złowił łososia wagi 25 
kg.

Największy okaz pstrąga' 
strumieniowego o wadze po­
nad 5 kg złowił w Słhpii 
ob. łochowski z Koszalina.

Największy oku z karpia. 
Zlcwiony przez koszalińskich 
wędkarzy waży! „tylko"... 
16 kg. lin „tylko" 7.5 kg. 
a węgorz, złowiony na węd 
kę na jednym z jezior pod 
Celuniem — miał ok. 1.5 
m długości i ok. 5 kg wagi. 
Brrr...

Cóż jeszcze dodać? Chyba 
to, że PZW w Koszalinie 
nie ma absolutnie zamiaru 
budować własnego domu 
wędkarza, a na siedzibę okrę 
gu zajmuje tylko dwa na­
prawdę malutkie pokoiki.

i- l

W PGR Tychowo na kilkunastu 
hektarach ziemi sadzi się owoco­
we drzewka. W br. posadzono 
już około 100 sztuk różnych ga­
tunków jebłoni, grusz i czereśni.

W ogrod nictwi? trwają także 
Inne prace, Ink Wyrzucanie zie- 
nil z Inspektów 1 dołowanie na- 
siennej kapusty.

Na zdjęciu: technik ogrodnic­
twa Jerzy Pepel przy pracy.

(Fot. Orłowski)

Na zdjęciu: w Białowieży — królestwie żubrów.
CAP — fot. Kublakl

wołana komisja społeczna. Jak 
mnie zapewniano, nad każdym 
wnioskiem trwa dyskusja i 
głosowanie. W ostatniej in­
stancji decyduje Prez. MRN. 
Forma jak widać demokratycz 
na...

Skoro już mowa o Prezy­
dium MRN, warto wspomnieć 
o inicjatywie uporządkowania 
miasta W rozmowie z prze­
wodniczącym Prezydium tow. 
Leonem Gajewskim dowie­
działem się, że przystąpiono 
do ustawiania znaków drogo­
wych, których brak był w 
br. przyczyną 8 wypadków. 
Stosując niemal sztuczki sza­
manów, zdobyto materiały 
elektrotechniczne potrzebne 
do założenia 115 punktów



■WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie KatunljOwe — teł 09
Strat Pożarna - teł. centrali 

stel. alarmo wy — os
Pogotowie ni Jkyjiie — tel. 07.
szpital MiejjkJ ul. FaUU n 

tel. 2i-n. ni. Curie-Sklodowsklel 
— tel. 2«-u#.

Wieczór poświęcony twórczości 
Lwa Tołstoja — gody. 16.3(1.

Na zakończenie wyświetlony zo.
•tanie film pt. „Lubow Jaro- 
waja".

PW.eiM I
na <lzien 20 gridnla (czwartek)

0 20 Muzyka. ? Só Muzyka i ak­
tualności. 12.10 Felieton na tema­
ty międzynarod. 12.20 Koncert ży- 
<e?eń. 12.10 „Na swojska nutę" 
13.30 „Śmierć komandarma" — 
T’-agm. opow. Borysa Pitniak„. 
ll.M studenci PWSM prrett mi- 
jrrofonenr 14;to Muzyka film. 13.1') 
Pleśni Schulserla i Schumanna 
t«W Z życia Związku Radzlec. 
kiego. 13.30 Wle-liarwlcz: ..Kasia ' 
— suita lud. 17.05 „Kalewala" — 
and. dla dzieci. 18.00 Reportaż lit. 
18.20 Rozważania o współczeonn- 
*C). 1S.SS Śpiewamy pieśni l pio­
senki. 19.05 Muzyka tozr. IB. 70 
..Silniejsze nlt Miech" — słuch, 
wg Anny Seghcrs pt. „Slódm.- 
krzyż". 20.33 Recital skrzypc. 21. W 
Melodie lan. 21.50 ..Ucieczka" — 
opow. p. Dąbi owakiej. 22.10 Mu­
zyka polska.

W spraw dyrektorskiej »willi«
po raz ostatni

Rozpętawszy wokół osoby 
dyr. MZBM Maciejewskiego, 
niczym nieuzasadnioną nagon- 

, kę, wyrządzono człowiekowi 
I krzywdę. Niemałą w tym ro­

tę odegrały artykuły B. Fidcl- 
skiej zamieszczone przed ro­
kiem na łamach naszej gaze­
ty. Notatki „Zza dyrektor-; 
sklej willi" 1 śladem artyku- I 
łu — „Nic się nie zmieniło na 

| lepsze'*, okazały się opartymi I 
na nieprawdziwych danych.

Czy trzeba było aż jednego 
1 roku, aby sprawę „dyrektor­
skiej willi" wyjaśnić ostatecz 

I nie?
Z pewnością można by tę spra 

| we zakończyć.Już dawno gdyby 
nie fałszywa sugestia autoiki ' 
wspomnianych artykułów 1' 
fakt, że tej sugestii uległy wła I 
dze miejskie.

Można byłoby sprawę wy- ' 
jaśnie, gdeby tbw. Maciejew-1 
ski zwrócił sic w tej snrnwie I 
do kierownictwa redakcji i 
przedstawił właściwą sytua­
cję. Z inicjatywa wyszła do­
piero załoga MZBM-u, stara­
niem której powołano specjał i 
ną komisję. Wyjaśniła ona o- 
statecznie te sprawy.

Tow. Maciejewski miesz­
kał poprzednio w Słupsku w 
jednorodzinnym domku z za­
budowaniami gospodarczymi 
1 ogrodem. Kiedv propono­
wano mu kierownictwo 
MZBM-em w Koszalinie, przy 
rzeknnn również mieszkanie 
podobne do tego jakie pozo- 
stnwił w Stupsku.

Maciejewski objął kicrowni 
cze stanowisko. Mieszkania 
jednak nie dostał. Siedmiomie 
stęczny okres pracy związanej 
z postawieniem koszalińskiego

l trzeba było go rozebrać. O 
| „trosce" Janickich o budynek, i 
świadczą jeszcze dziś walące 
się zabudowania gospodarcze.

Janickim kilkakrotnie pro­
ponowano inne mieszkanie, 
nawet w budynku sąsiadują­
cym z użytkowanymi przez 
nich zabudowaniami gospodar i 
czymi. Janiccy odmawiają; 
jednak kategorycznie.

Pewnymi twierdzeniami o- j 
publikowanymi w gazecie, nie 
wątpliw ie utwierdziliśmy Ja- j 
nicklch w fałszywym przeko- ; 
naniu, że mieszkanie Macie- : 
jewskiego jest dla nich. To 
jest też jedyny ich atut

* * *

। To wyjaśnieniu sprawy sta­
je się jasnym, że Maciejewski . 
zajmowanego dotychczas mie­
szkania opuszczać nie (Nitrze- [ 
buje. Zajmuje je bowiem pra 
wnle. Należy mu się pełne 
zadośćuczynienie moralne i w > 
ten właśnie sposób traktuje­
my powyższy artykuł.

ZBIGNIEW ŻARACH

P.S. Jeżrli chodzi o autorkę ar 
tykułów H. FMelską, to kierów- ' 
nictwo redakcji wyciągnęło z tri ' 
i Innych spraw odpowiednie bon 
sekwencje. Ob. FI de Ink a w re­
dakcji obecnie nie pracuje.

Ma ‘koszalińskim taiąpwisku panuje ożywiony ruch. „Sezon 
przedświątecznych zakupów trwa w całej pełni. Nie tylko 
nabiał i warzywa oeiMa s»ę powodzeniem.

Jesienne chłody dają coraz bardziej we znaki, piątego 
też przy stoiskach b-zeju, sprzedaje się cieple okrycia, 
kupujących nie brakuje.

NOWE KRZEWY 
1 DRZEWA

Korzystając ze , 
sprzyjającej pogody 
— pracownicy Zł- 
rządu Zieleni Mit? 
sklej — przeprowa­
dzają w parku Przy 
jaźni Poloko-naaZł j J 
ckiei prace przy 
sadzeniu około 10 
tys. krzewów oraz 
Hścia^ch drzew ’ 
ozdobnych.

Część krzewów za 
kwitnie luż w przy | 
sz.lym roku.

PRZEDNI.\TE( Z 
JM GORYCZKA

Drzwi koszaliń­
skich sklepów omal 
że nie zamykaja 
Się. Gorączką przed 
świr tocznych zaku­
pów ogarnęła cale 
miasto.

Pracującym miesz 1 
kańcom Koszalina

| MZBM-u na nogi, uzdrowie­
niem stosunków panujących

I w przedsiębiorstwie oraz dojeż 
dżanie do pracy ze Słupska, 

' wyczerpały go fizycznie. Wów 
■ czas ówczesny zastępca prze- 
' wodnicząccgo Prezydium MRN 
i R. Fabiańczyk, zaproponował 
mu mieszkanie w remontowa 
nym przy ul. Berlinga 41, dom 
ku jednorodzinnym. Należy 
zaznaczyć, że domek ten włą­
czono do planu remontów ka­
pitalnych na długo przed przy 
jazdem Maciejewskiego do 
Koszalina.

Maciejewski propozycję przy 
jął. Domek remontowało 
MPRB w ramach kapitalnych 
remontów 1 Maciejewski nie 
miał nic z tym wspólnego. Po­
twierdzają to zresztą materia­
ły zebrane przez komisję roz­
patrującą sprawę Maciejew­
skiego.

SPRAWA JANICKICH
JEST SPRAWĄ ODRĘBNĄ

Zupełnie odrębną sprawę 
reemigrantów z Niemiec, są­
siadów Maciejewskiego — Ja­
nickich starano się połączyć z 
osobą Maciejewskiego i roz­
dmuchać do rozmiarów próbie 
mu.

„W zimnej pralni mieszka- I 
ją ludzie". „Krzywda wyrzą- 1 
dzona ludziom, którzy po la­
tach tułaczki przyjechali do 
ojczyzny zostanie naprawiona" 
— pisano.

Janiccy przyjechali do Pol­
ski w 1946 roku. Otrzymali 
wówczas domek przy ul. Ber­
linga 43 wraz z zabudowania- ' 
mi, jako wyłączni właściciele.

Chociaż mieli odpt-.ńednie 
środki „zapomnieli" jednak' 
zatroszczyć się o użytkowane 
przez siebie zabudowania. La­
ta robią swoje. Dom miesz­
kalny ulegał z roku na rok ' 
ruinie, aż doszło do tego, żel

isrlęta. uważajcie 
na choinki!

PIERWSZE
SAGUODY

W odpowtedzt na 
apel MKFN o fun­
dowanie nagród dl > 
zwycięzców w kun 
kursie czystości — 
<U>t>chcza» nagrody 
ulundowały nosle- 
pulace Instytucje:

Prezydium MRN 
d tys. zl. WZSP - 
- obrusy nylonowe. 
Wojew. Żarz. bacz 
noścl — komplet 
garnków aluminio­
wych. WKKF - pu 
char. Miejskie

Przedsiębiorstwo
Gospodarki Komu­
nalnej nr 1 — ra­
dio „Pionier".

jednocześnie fun­
datorze zwracają 
się do poz»>sta’ych 
•nstytneW z apelem 
o przekazywanie 
nsęród dia zwvcią> 
ców konkursu.

Zebranie MKFN
Dtlś, t|, 20 hm., o godz. 13 

w gmachu Prezydium MRN 
odbędzie sio nostedzcnle Pre­
zydium MKFN.

Książka 
to Twój 
przyjaciel

niewiele czasu pozo 
staje na dokonanie 
zakupów.

Dlatego też nn- 
sz\m zdaniem 
ży w okresie przed 
świątecznym prze­
dłużyć sorzedaż *.v 
Uliku sklepach o 
dwie godziny.

jeAli chcbsz 
SPĘD^rĆ idnrrt

WESOŁO...

Rokrocznie w 
pierwszy dzień 
świat koszalińska 
straż pożarna inter 
weniuje od ’» do 7 
razy.

Główną przyczy­
ną pożarów jest po 
zostawienie bez nad 
zoru (nawet na kró! 
ką chwilę) perlą­
cych się na choin­
ce świec.

Jeśli zatem chce- 
cie wesoło spędzit?

Dwóch KSIĘGOWYCH do kontroli finansowej zatrudni 
Inspektorat Kontrolno Rewizyjny przy Prezydium WRN 
w Koszalinie, ul. .Alfreda Lampe 3-4. Warunki do ntnó- 
wlcnla na miejscu. K fi~G0

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie 
zawiadamia, że

do dnia 13. XII. 1956 r. przyjmuje zamówienia na wy­
roby cukiernicze, jak: wypiek strucli, makowców, 
babek piaskowych, drożdżowych, tortów.
w następujących punktach:

Ciastkarnia nr 1 przy ul. Lechicklcj 5
sklepy:

nr 25 przy ul. Zwycięstwa 13,
nr 33 przy ul. Zwycięstwa 169,
nr 20 przy ul. Zwycięstwa 21, 
nr 7 przy ul. Zwycięstwa 19.

K—693-0

PRAKTYCZNE PODARKI GWIAZDKOWE
— acgftrkl • twojcorakla, niemieckie, radzieckie
— budziki, zegary kominkowe i ścienne oraz wyroby ze zioła i srebra jak: 

bransolety — ołerścionkl — sygnety — obrączki — łańcuszki — biżuterię różną 

poleca ui sklepach; K-694-o

Koszalin, uh Suiercz.pwskiego t‘) 
nr 1 — Szczecin, «il. Wo ska Polskiego tś 
nr 2 — Szczecin, a’. Wojska Polskiego 51 
nr 5 — Szczecin, ni. Jagiellońska KI

CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKÓŁ W SŁUPSKU 
zawiadamia, że w dniach od 27 grudnia 1956 roku 
do 3 stycznia 1957 włącznie sprzedaż będzie wstrzy­
mana z powodu przeprowadzania remanentów-. 

K—700-1

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego 
Art. Przem. w Koszalinie 

zawiadamia, że uległy zmianie numery naszych tele­
fonów (tj. 32-03 i 39-05 (ostały anulowane).

Zainteresowanych prosirhy dzwonić pod numer

37 - 76
Dyrekcja MIID Art. Przem. Koszalin. PI. Wolności 2 3.

Dalsze numery podamy po zainstalowaniu.
K—705-1

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego
Art. Przem. w Koszalinie 
zawiadamia, że przeniosła 

swoje biura z ulicy Świerczewskiego 6.8 do budynku 
przy

Placu Wolności nr 2-3
(obok głównej poczty) 

 K—690-0

Dyrekcja MIID Art. Przem. w Koszalinie 
zawiadamia

swoich klientów, żc w dniu 23. XII. 1956 roku (nie­
dziela) sklepy nasze będą czynne jak w dnie powsze­
dnie.

W dniu 21.XlI.br. sklepy czynne będą Ijlko 
do godz. 15,30

Prosimy o pospieszenie się z zakupami.
  K—698-0

Wyświetlania 
planów i rysunków 

dokonuje 
Pracownia

Konstrukcyjno-Technologiczna 
Koszalin — Racławicka 

Barak nr 4, 
tel. nr 23-10.

1 K—663-0

OGŁOSZENIA DROBNE

I NirWAZNIA się zagubioną pn- 
izątkę treści następującej: .Ulllt 
Art. Spoż. w Koszalinie sklep 
nr s.

G—

UNIEWAŻNIA się legitymacji; 
służbową nr 2IS ną nazwisko 
Witkowski Józef, Ajydang przez 
Ihczydlum PRN w Wałczu.

Gp-567

KCPNO — SPKZEPA2 
MASZYNg szewską Singer (11- 

I ciarka), sprzedam, Słupsk, ulica 
Mickiewicza J»/l.

Gp-56S

Komunikat 
Tymczcsowego 
Wo', Komitetu 
Organ.żacy nego 
KZM w Koszalinie

Zawiadamiamy. źe w dniu 21 
bm. o sodz, 11 tej w gmachu Z W 
ZMP w Koszalinie, ul. Zwjctę- 
stwi i. odbędzie się posiedzenie 
członków Tymczasowego Woj. 
Komitetu RŹM z udziałem przed 
stawideli grup RZM oraz pnwia 
towych i miejskab komitetów 
koordy Stacyjnych.

Zwracamy się do grup RZM, 
powiatowych i ..łcjskirh komite­
tów koordynacyjnych o wydrlc- 
gowanie swych przedstawicieli 
na posiedzenie, celem przedyskti 
towania najważniejszych próbie- 
mdw odradzającego sic lewicowe 
li« ruchu młodzieżowego w na- 

województwie oraz organi 
zacyjnego przygotowania I woje 
łódzkiego zjazdu RZM i wyboru 
delegatów na kongres.

Zwracamy się również do kte- 
rownłrtw zakładów pracy i insty 
tucji o umożliwienie wzięcia «- 
działu przedstawicielom gn»P 
RZM w posiedzeniu.

Jednocześnie informujemy. 
siedziba Tymczasowego Woje­
wódzkiego Komitetu RZM mieści 
się w Koszalinie, ul. Zwycięstwu 
nr 6. tri. ioś.

TYMCZASOWY 
WOJ. KOM. ORG. RZM 

KOSZALINIi:

Wykonuli pkin
przed terminem

Koszalińska Hurtownia Mn- 
tcilalów Budowlanych wyki - 
nata kilka dni temu zadania 
nakreślony narodowym pla­
nem gospodarczym w zakre­
sie obrotu towarowego.

...
O wykonaniu planu roczne­

go powiadamia nas również 
załoga MHD Art. Przem.' w 
Koszalinie.

FRYZJERKĘ damską zatrudnię 
o<l zaraz. Warunki docrc. Draw- 
»ko. AVulkI Mtodyrh 13.

Op—57,

„Nov^ Huta" — hnznąnp nocą. 
8»a»~ z •> godz. U. is i 20.

(Cąiwiu „Młoda Gwar.
clla"^ — Ksjężnlctka Mary.

s-,a’>se o godz. 17 । 19.
"T K — biauęl z młyńskiego 

wzburza.
Seans o godz. 18.
Cud zdnr-a sir _ seanse 

ó godz. 17.30 i 19.30.
„M.iza- — Karm, córka Mansa 

— aea-sr n ęodr. 17 i 19.
Kino MPRB — Wiosną buda.

V*-Mcleń,ka — oeans o godz. IS.

Ną zdjęciu: — Go 
sposiu, kupcie sw«. - 
lerek... ciepły jak 
pierzy na I niedrogi 
— zachęca sprze­
dawca.

Foto: Cz. O-

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrienia Rolnictwa 
w Koszalinie zawiadamia wszystkich zainteresowanych, 
że sprzedajc części wymienne do nietypowych ciągni­
ków oraz maszyn rolniczych spółdzielniom produkcyj­
nym. spółkom maszynowym, indywidualnym chłopom, 
■warsztatom rzemieślniczym i innym.

K—696-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Najtrwalsza - najpraktyczniejsza 
— bezkonkurencyjna 

spośród wszystkich tkanin pościelowych 
to

czyste lniana, bielona 

tkanina prześcieradłowa 
wytrzymała na rozdarcie, przetarcie 1 pranie. Bielizna 
z tej tkaniny przetrwa całe lata, zachowując piękny 

1 jedwabisty połysk. 

Zadajcie
we wszystkich sklepach,
prowadzących sprzedaż tkanin lnianych.

K—683-0

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIA się kwit nr .UW 
na sumę Mn 11, Avydany przez. 
Komis MIID w Wałczu, na nazwl 
sko Jachlmek Kazimiera.

G-ł7>l

UNIEWAŻNIA się zagubione do 
wody rejestracA |nv samoi hoduw 
„Zls"—131 U—013, U—013—8S2.

G—3S6

pianino w bardzo dobrym st« 
nie na ramie metalowej sprze 
dam. Zgłoszenia — Poslc Kestau 
tc — Słupsk.

Gp—J69

skorki futerkowe wyprawiam 
-zshko, dobrze, niedrogo, Slup-.k, 
Marchlewskiego M.

Gp—Mł

MONTAŻE urządzeń cieplnych. 
Kotłów wysokoprężni iii 1 rurocig 
gów przeprowadzą Józef Pękala, 
Gdańsk — Oliwa, ul. Armii Ra­
dzieckiej 2,.

K—Cił-ł

ROŻNE
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Przeciw nietolerancji
/ Na artykuł pt. „Prawo do duszy”, w którym postulowałem 
oddzielenie nauki religii od szkoły, otrzymałem szereg li­
stów. które bądź aprobowały moje stanowisko, bądź przeciw­
stawiały mu się. Tej treści listy nadesłali m. in. ob. ob. So­
bolewski z Wałcza, L. Chojnacka, A. Banasiak, B. Kardzłs 
z Koszalina i K. Hoppen ze Słupska. Wszyscy wypowiadamy 
swoje racje i staramy się wzajemnie przekonać. Dalsza 
polemika na ten temat nie wydaje się konieczna, już choć­
by dlatego, źe sprawy te toczą się swoim trybem, hiezaleźnie 
od takiego, czy innego stanowiska pojedynczych dyskutan­
tów. Chodzi mi tym razem o problem, który zarysował się 
w ostatnich dniach, problem, któremu można przylepić ety­
kietkę „gra nieuczciwa”.

Popełnialiśmy błędy w przesz 
lości dyskryminując czasami, 
przyznają to, wierzących, ale 
po latach smutnych doświad-

Ale fryzura!

Zbliża się karnawał Kobie 
ty myślą nie tylko o suk­
niach balowych, ale i o fry 
żurach. Ze ich pomysłowość 
„nie zna granic” świadczy 
powyższe zdjęcie.

Oto fryzura karnawałowa 
zwana „bażancią". Włosy 
sklejone lakierem trzymają 
się... powietrza.

Uwaga! Klipsy osiągnęły 
maksymalną długość.

Udana operacja
Po raz pierwszy w historii me­

dycyny udało się lekarzom doko­
nać pomyślnie operacji oddzie­
lenia bliźniąt syjamskich zrośnie, 
tych główkami. Operacja odbyła 
się w ubiegłym tygodniu w kli­
nice amerykańskiego Instytutu 
zdrowia w Bethesda (stan Mary­
land). w tydzień nóźniej, 17 bm„ 
blfżnięta-siostrzyczki — czuły się 
dobrze. Zdaniem chirurgów, któ­
rzy przeprowadzili operacje, pa­
cjentki przebyły Ja pomyślnie, 
bez uszkodzeń mózgu. Istnieje 
nadzieja, źe siostrzyczki będą 
rozwijały ślę j wzrastały normal­
nie.

Agencja United Press podaje, 
te poprzednia ostatnia operacja 
oddzielenia bliźniąt syjamskich 
zrośniętych głowami została prze­
prowadzona 17 grudnia 1952 roku, 
również w USA. Jeden z bliźnia, 
ków zmarł w 34 dni po operacji, 
drugi natomiast źyje 1 czuje się 
na ogół dobrze.

czeń nie możemy popełniać Ich 
znowu. A do tego zmierzamy. 
Świadczy o tym chociażby list 
ob. J Materka z Bytowa, któ 
ry opisując zebranie komite­
tu Fror.tu Narodowego pisze. 
że przekształciło się ono w so 
bór religijny — „W intencjach 
demagogów (zabierających glos 
w dyskusji — przyp. J. Z ) — 
czytamy w liście — jedność 
narodowa powinna się przeja­
wiać wyłącznie pod hasłami: 
obowiązkowego nauczania reli­
gii wszystkich dzieci, wyelimi 
nowania ze szkoły dzieci, które 
rie zechcą pobierać nauki reli­
gii ...Zamiast demokracji — 
żądaja teokracji. Doktąd to pro 
wadzi?" — zapytuje autor.

Na przykładzie Bytowa wi­
dzimy, że niektórzy ludzie są 
zbyt egzaltowani, działają pod 
wph».cm chwilowych, nie kon- 
(rolowanych rozsądkiem unie­
sień. Świadczy to nie tylko o 
braku odpowiedzialności po­
szczególnych osób, ale o prze 
skakiwaniu w drugą skrajność

Nikt nie ma prawa dyskrymi 
nować niewierzących, nikt nie 
ma prawa .wykorzystywać pol­
skiego października do „odgry 
wania" się za czasy przeszłe.

Niestety, wypadki ostatnich 
dni wskazują na jawne rozwy 
drżenie niektórych jednostek, 
na błędne interpretowanie demo 
kratyzacji, która nie jest wy­
mienna z terminem: anarchia. 
Wraz z demokratyzacją nie 
wprowadzamy także obłudy. Po 
jęcia te są jednoznaczne.

Umowa podpisana między rzą 
dem a episkopatem zawiera na 
stępującą klauzulę:

„Władze szkolne i ducho­
wieństwo zapewnią całkowitą 
swobodę i tolerancję zarówno 
dla wierzących jak i dla nie­
wierzących i będą zdecydowanie 
przeciwdziałały wszelkim prze 
jawom naruszania wolności su­
mienia”.

A teraz niech przemówią fak 
ty z ostatnich dni.

Regulamin internatu szkoły 
ogólnokształcącej w Miastku 
przewiduje tzw. „koszarniaki" 
Kilka dni temu jedna z grup 
za przewinienie pozbawiona zo 
stała „wolności” poza zajęciami 
w szkole na okres jednego ty­
godnia. Ksiądz domagał się 
zwolnienia ich na naukę religii 
Interweniował w referacie wy-

Gdyby się była wydała kłótnia Korczew- 
skiego z Nowakiem, moglibyśmy śmiało 
—- tak rozumował Korczewski — założyć, 
źe w tej sytuacji był on zdolny popełnić 
zbrodnię. To jest więc druga możliwość, 
o której wspominałem. W tym wypadku, 
podobnie Jak w pierwszym, niektóre rze­
czy przemawiają za Korczewskim, niektó­
re przeciwko niemu.

— Dopuszczacie więc jednak możli­
wość, że Korczewski Jest niewinny?

— Możliwość zawsze istnieje. Nowaka 
mógł' zabić Korczewski, mógł go zabić 
Mirski, mógł go zabić Łukasik, mógł go 
zabić nieznajomy Iks, o którym jeszcze 
nic nie wiemy. Wszyscy ci ludzie mieli 
okazję i możliwość zabicia Nowaka. Rzecz 
w tym, który z njgh miał powód? Kor­
czewski miał, ale. moim zdaniem, ten po­
wód jest niewystarczający.

— Motyw morę być gdzieś poza wczo­
rajszymi zdarzeniami. Może tych ludzi 
łączyło coś z Nowakiem, o czym Jeszcze 
nie wiemy.

— Oczywiście, będziemy musie!! to 
szczegółowo zbadać. Teraz spróbujemy 
się zastanowić nad naszym tajemniczym 
nieznajomym. Sytuacja była taka, źe w 
chwili, kiedy zadzwonił Iks, czyli dokład­
nie za piętnaście dziesiąta, Korczewscy 
byli w hallu z Nowakiem. Na odgłos 
dzwonka z gabinetu wyszedł Radziejew- 
ski, a ze stołowego Rumowiczowa, która 
poszła otworzyć. Zgodnie z jej opisem, 
który częściowo również potwierdził Ra-

znań, twierdząc, że nauczyciel 
w ten sposób uniemożliwia dzie 
cłom pójście na religię. Zagro­
ził nawet ogłoszeniem z arnbo 
ny Również w Miastku ksiądz 
zobowiązał dziewczęta uczęsz­
czające na naukę religii do za 
wieszenia krzyża w sali szkol­
nej bez porozumienia z dyrek­
cją, mówiąc, że „nadszedł juz 
czas i, że taki jest nakaz”.*).

A więc są już wypadki, że 
jedna ze stron lamie wspólnie 
podpisane porozumienie.

Niektórzy, podkreślam — nie­
którzy, księża nie zachowują 
umiaru, dopuszczają się wykro 
czeń, nie szanują ludzkich prze 
konań. Sięgają do metod, które 
przypominają Inkwizycję. Są 
nielojalri.

Warto więc przypomnieć arL 
70 naszej Konstytucji, mówią­
cy o tolerancji religijnej, o 
ochronie ludzkich przekonań. 
Dziś, kiedy ze szczególnym pie 
tyzmem przestrzegamy prawo­
rządności i Konstytucji, prawo 
nie może tolerować żadnych 
wykroczeń. Ksiądz jak każdy 
irny obywatel podlega ochro­
nie prawa i przez to samo pra 
wo może i powinien być kara 
ny, jeśli wejdzie z nim w 
kolizję. Dziś, z równą siłą na­
leży piętnować tych, którzy ob­
rażają przekonania człowieka 
wierzącego i tych, którzy krzyw 
dzą moralnie niewierzących, lub 
namawiają do samowoli.

Poważrym odpryskiem oma 
wlanego problemu jest aktual 
na sytuacja w szkole. Jest ona 
prostą konsekwencją braku tak 
tu. wzajemnego poszanowania, 
nacisku z zewnątrz. W szkole 
daje się już zauważyć pewne 
konflikty ujemnie odbijające 
się ra nauce w ogóle: konflikt 
wśród nauczycieli, między nau 
czycielami i uczniami i w gro 
nie samych uczniów. Dokonuje 
się podział na wierzących i 
niewierzących. I chyba zdrowy 
rozsądek, doświadczenie, kon 
fliktv te może złagodzić.

Jakiekolwiek bądź przejaskra 
wienia w sprawach odnoszących 
się do praw duszy, nieubłaga- 
i de prowadzić będą do roz 
drażniania sytuacji w kraju. Bę 
dą przyczyną wzrastającego 
niezadowolenia i wypruwania 
z wszelkich deklaracji i umów 
ich treści obowiązującej. Wszel 
kie porozumienia między rzą­
dem a episkopatem mają moc 
prawną i nie mogą być różnie 
interpretowane. Nikt nie ma 
prawa wykraczać, ar i w tę 
ani w stronę przeciwną. Tole­
rancja musi obowiązywać b- 
bustronnie i w stosunku do wie 
rżących i do niewierzących.

J. 2.

•) Przykłady powtarzam za 
nauczycielami, którzy przyta­
czali je na jednej z ostatnich 
r arad.

Międzynarodowe 
kontakty 
lekkoatletów
Coraz mocniejsza pozycja pol­

skich lekkoatletów w Europie 
sprawia, te kontakty międzyna­
rodowe w tej dziedzinie sportu 
stają się coraz liczniejsze 1 bar­
dziej atrakcyjne. W wyniku per 
traktacji przeprowadzonych przez 
kierownictwo naszych lekkoatle­
tów w Melbourne, program im­
prez lekkoatletycznych w roku 
przyszłym przewiduje wiele cie­
kawych spotkań.

Najbardziej atrakcyjnie zapo­
wiada się spotkanie z lekkoatle­
tami NRF. należącymi do najsli 
nlejszych drużyn w Europie. Ten 
pierwszy po wojnie oficjalny 
mecz międzypaństwowy repre­
zentacji obu krajów projektowa­
ny jest na koniec lata (30. 8. — 1.9) 
w NRF. Niemniej ciekawie zapo­
wiada się mecz z Anęllą,' której 
reprezentantów zobaczymy w 
kralu w pierwszej połowie wrze 
śnia (11 — 12). Drugi po wojnie, 
a trzeci w ogóle mecz z Francją, 
rozegrany będzie w kilkanaście 
dni później (22 — 23. X.) w Pa­
ryżu.

Władze lekkoatletyczne Norwe 
gil, gdzie lekkoatleci polscy cle 
sza się szczególną popularnością, 
proponują rozegranie 1 w tym ro 
ku kolejnego spotkania w Norwe 
gil. W tej sprawie toczą się Jesz 
cze pertraktacje między władza­
mi lekkoatletycsęnyml obu kra­
jów.

Oprócz tego w roku przyszłym 
odbędzie się szereg tradycyjnych 
Już spotkań z lekkoatletami Cze 
choslowacjl, NRD, Bułgarii, Ru­
munii 1 Węgier.

Chcąc zorientować czytelnią 
ków o projektowanych zmia­
nach organizacyjnych, odwie­
dziliśmy przewodniczącego 
prezydium WKKF tow. Kwie­
tnia.

— W Jakim kierunku idą pro­
jekty zmian, czy nie skończy się 
na.......... nowym szyldzie“7

— Najwięcej dyskusji wy­
wołuje sprawa klubów, związ­
ków sportowych i sportu 
szkolnego; Projoktpwane zmia 
ny sięgają głęboko, tak, że 
o ..nowym szyldzie" nie mo­
że być mowy. Przeciwnie, dą­
żymy do tego, aby wzmocnić 
ruch sportowy przez łączenie 
słabych ogniw w silne kluby 
sportowe, aby usamodzielnić 
wszystkie ogniwa, zlikwido­
wać rady okręgowe i rady 
główne zrzeszeń.

— Może więc po kolei omówi­
cie organizację klubów, związ­
ków, zasady finansowania tych 
jednostek Itp.?

dziejewski, był to człowiek niski, szeroki 
w ramionach, o twarzy kwadratowej, od­
stających uszach, ze złotym zębem w gór­
nej szczęce. Korczewscy po jego przyj­
ściu od razu weszli do kuchni. Radziejow­
ski wrócił do gabinetu, Rumowiczowa do 
stołowego. Tak wyglądała sytuacja w 
chwili, gdy Iks przyszedł. Co dalej? Tu 
się teraz piętrzą zagadki. Kto jest Iksem? 
Co go wiązało z Nowakiem? Dlaczego 
zdecydował się go odwiedzić wczoraj, w 
niedzielę, o tak późnej porze? O czym 
rozmawiali? Czy ta rozmowa dotyczyła 
ewentualnie naszyjnika? Czy Iks zabił 
Nowaka? Tyle pytań i żadnej na nie od­
powiedzi.

— Wiemy, kiedy wyszedł — powiedział' 
porucznik Grunwald. — Słyszeli go Kor­
czewscy, którzy wtedy przebywali w kuch­
ni. Iks, zgodnie z ich relacją, wyszedł 
mniej więcej za cztery minuty dziesiąta. 
Potwierdza to Mirski, który widział wy­
chodzącego z domu mężczyznę o wyglą­
dzie zgodnym z rysopisem. Zaraz — 
przerwał porucznik Grunwald — ale Je­
śli Mirski widział Iksa, to czy mógł on 
zabić Nowaka?

— Mógł. Pamiętajcie, że Mirski słyszał 
rozmowę Korczewskich w kuchni po wyj­
ściu Iksa i jeśli Nowak jeszcze wtedy żyl, 
mógł się zakraść do Jego pokolu i tam go 
zlikwidować.

— Słusznie. Mówcie dalej.
— Ja mam pewne wątpliwości — rzeki' 

kapitan Cypryn — czy Korczewscy rze­
czywiście słyszeli Iksa. Przecież Iks nie 
zamknął za sobą drzwi; Mirsk? wracając 
zastał Je otwarte.

— Kogóż więc słyszeli?

(d. e. n.)

Pod koszami naszych juniorów
Trzeba prz’- 

znać, że pomysł 
przekazania roz 
grywek o mi­
strzostwo jurno 
rów w piłce ko 
szykowej radzie 
okręgowej Zry 
wu, okazał się 
b. dobry. Zry- 
wowcy, jak do 
tąd, dobrze wy

wiązują się z nałożonego na 
nich obowiązku i zawody roz­
grywane są systematycznie. Na 
si najmłodsi koszykarze mają 
więc wreszcie możliwości pod 
noszenia swego poziomu, zosta 
Ii równouprawnieni ze swymi 
starszymi kolegami, co powin­
no przynieść dobre rezultaty.

Jak wiemy, mistrzostwa ju­
niorów toczą się w dwóch gru 
pach. W koszalińskiej prowadzi 
zespól Zasadniczej Szkoły Me 
chanizacji Rolnictwa, który nie 
poniósł dotychczas żadnej po 
rażki. O jeden punkt mnie: ma 
Start Koszalin. Zdecydowanym 
outsiderem jest natomiast slup 
ski Zryw.

W grupie słupskiej sytuacj'a 
jest podobna. Lider — Stal —■

idzie od zwycięstwa do zwy­
cięstwa.

A oto aktualne tabelki:

Gruoa 1

Zelig mistrzem 
pow. w szachach

W ub niedzielę rada powiatowa 
LZS w Koszalinie przeprowadzi­
ła powiatowe mistrzostwa w sza 
chach. Startowało 0 zawodników, 
przy czym 4 z nich zakwalifiko­
wało sle do finału. W decydują 
cych grach najlepszym okazał się 
Zelig z LZS Koszalin, nie prze­
grywając ani jednej partii. Dru­
gim był Czarnota (Strzepowo), 3. 
Wojtaszek, a 4. Bardyga (obaj 
LZS Koszalin).

Przewodniczący WKKF mówi o projektach 
zmian w strukturze ruchu sportowego

GOHĄCY okres Igrzysk Olimpijskich oderwał aktyw sporto­
wy od bieżących spraw „własnego podwórka". Meldunki 

o rekordach, medalach, o sukcesach 1 niepowodzeniach Po­
laków nie nastrajały do dyskusji 0 losach rad okręgowych kół 
i zrzeszeń. Przed kilkunastu dniami XVI Igrzyska zostały za­
kończone. Olimpijczycy wrócili do domów. Czas więc,. byśmy 
1 my powrócili do codziennych spraw naszego tuchu sportowe, 
go. Zarżniemy chyba od najbardziej aktualnego zagadnienia — 
dvskusji wokół reorganizacji struktury sportu polskiego.

| — Aktyw sportowy doszedł 
do wniosku, że organizowanie 
klubów Wyjdzie na dobre na­
szemu ruchowi sportowemu. 
Kluby mają skupiać w swych 
szeregach wyczynowców, bę­
dąc samodzielnymi Jednostka­
mi organizacyjnymi, posiada­
jącymi osobowość prawną. 
Kluby nie będą podlegały ani 
radom okręgowym, ani głów­
nym. Instancje te zostaną zli­
kwidowane. W Ich miejsce 
powstaną cztery federacje: 
sportu związkowego, wojsko­
wego, studenckiego i spół­
dzielczych organizacji sporto­
wych. Federacje będą finan- 
sowały kluby, z tym jednak, 
żc podstawowe środki działa­
cze muszą wypracować samo­
dzielnie. Likwiduje się więc 
szkodliwą „łańcuszkowość", 
aktyw sportowy przestaną 
straszyć tony sprawozdań 1 
wykazów.

Federacje zajmą się rów­
nież kołami sportowymi przy 
zakładach pracy. Projekt 
zmian przewiduje pozostawie­
nie tych ogniw sportowych, 
podobnie jak zrzeszenia LZS. 
Zakładowe koła sportowe o- 
trzymają podstawowy sprzęt 
nieco funduszów i opiekę in­
struktorską i będą rozwijały 
sport masowy, pozostając jed­
nocześnie bogatą bazą dla 
klubóty.

— Jak wyobrażacie sobie orga. 
nizację klubów w naszym woje­
wództwie?

— Przypuszczam, że po­
wstanie około 25 klubów w 
większych miastach 1 osadach. 
Oczywiście kluby może orga­
nizować także zrzeszenie 
LZS, które pozostaje przy o- 
bccnej strukturze organizacyj­
nej. Chcemy tworzyć kluby 
silne, a więc zajdzie koniecz­
ność łączenia kół, przydziela­
nia im obiektów itp.

— A szkoły?
— Szkolnictwo ma również 

organizować SKS-y 1 między 
szkolne koła sportowe. Osobi­
ście uważam, że u nas nie ma 
warunków na organizację 
MKS-ów. Niech szkoły zajmą 
się należycie wychowaniem 
fizycznym, to 1 młodzież 1 
nasz sport najwięcej na tym 
skorzystają. Wybitne jednost­
ki mogłyby występować w 
barwach klubów.

— Federacje będą „branżowe". 
Czy w dalszym ciągu obowiązy­
wać będzie przynależność do fe­
deracji, zależnie od miejsca pra. 
cy, zawodu Itp.?

— Nie. Chcemy, aby w 
klubach była zachowana peł­
na dobrowolność. Wymienio­
ne przez was czynniki nie mo­
gą więc wchodzić w rachubę.

Każdy zapisze się do takiego 
kiubu, do jakiego zechce.

— Sprawa klubów byłaby wy­
jaśniona. Ciekawi nas Jeszcze 
struktura instancji sportowych.

— W tej dziedzinie wra­
camy do autonomicznych, sa­
modzielnych związków sporto­
wych. W szeregu województw 
powstały już nawet związki 
piłki nożnej i Innych dyscy­
plin sportu.

— A Jak wygląda ta sprawa a 
nas?

— Jestem przeciwnikiem 
schematu. Organizacja związ­
ku wymaga doświadczonego 
aktywu, wielu działaczy. Nie 
możemy Jeszcze sobie na to 
pozwolić. 1 nie musimy wca­
le zakładać związków na silę. 
W tej chwili stać nas na zwią­
zek boksu i piłki nożnej i te 
zorganizujemy. Dopiero w 
późniejszym okresie trzeba 
będzie pomyśleć o zakładaniu 
dalszych.

Oczywiście, to wszystko, o 
czym mówiliśmy, to dopiero 
projekty, nad którymi trwa 
ogólnopolska dyskusja. I u 
nas toczą się narady.' Nie wąt 
pię, że niektóre propozycje 
spotkają się z nieprzychyl­
nym przyjęciem, że jeśli bę­
dzie wielu entuzfastów nowe­
go, to jednocztśile nie za­
braknie i przeciwników. Za 
pośrednictwem „Głosu" chciał 
bym zaapelować więc do dzia­
łaczy sportowych, instrukto­
rów 1 zawodników o zabiera­
nie głosu na poruszone w tym 
wywiadzie tematy.

Rozmawiał: 
L. Flgas

PS. Chętnie przekazujemy 
ten apel. Zapraszamy do dys­
kusji. Wszystkie listy z uwa­
gami na temat projektowa­
nych zmian, wrloski i postu­
laty prosimy kierować na a- 
dres WKKF w Koszalinie lub 
redakcji „Głosu Koszaliń­
skiego".

Na zdjęciu: Jan Ciaptak 
Gąsienicą.

bFolo - CAF)

— Radziejewski niczego podobnego nie 
widział, kiedy otworzy! drzwi z gabine­
tu do hallu.

— Zapewne widział, ale nic nam o 
tym nie powiedział. Jeśli zajrzycie do 
protokołu, zauważycie, że w pewnej chwi­
li zapytałem o godzinę, w której miała 
miejsce scena między Korczewskim 'a 
Nowakiem. Przedtem nie było mowy o 
żadnej scenie. Radziejewski wprawdzie 
zaraz się z tego wycofał, ale przecież jed­
nak przyznał — chociaż był to tylko la- 
psus lingtiae — że taka scena miała miej­
sce.

— Dlaczego nam w takim razie od ra­
zu o tym nie powiedział?

— Zęby nie kompromitować Korczew- 
skiego. — Korczewski nie przyznawał się 
do kłótni z Nowakiem. Tak samo jego 
żona. Radziejewski też wołał nie obciążać 
Korczewskiego. Dlaczego? Bo widocznie 
sani jest przekonany o jego winie.

— No tak, jeszcze kilku ludzi napomy­
kało o niewłaściwym stosunku Nowaka 
do Korczewskiej. Jeśli obcy to widzieli. 
Jakże mógł Korczewski być na to ślepy?

— A właśnie! Z tej więc przyczyny 
Korczewski wymyślił historyjkę o kartach, 
o bridźu, w którego nikt nie chciał tego 
wieczoru grać.

— Korczewska potwierdziła Jednak, że 
rzeczywiście ktoś chciał grać w karty.

— Nie. Korczewska tylko potwierdziła, 
źe jej mąż powiedział, iż któryś z gości 
chciai grać w bridża. A to Jest różnica!

ZrywŹSMR Koszalin 4:0 220;ll:
Start Koszalin 3:1 196:12'
Zryw TH Koszalin 2:2 178:11:
Start Sławno 2:2 129:14
Zryw TF Koszalin 2:3 196:2H
Zryw TR Słupsk 2:3 130:19ł
Zryw . ZSZ Słupsk 0:4 58:20

Stal Słupsk 3:0 176:95
SKS Białogard 3:1 199:129
LZS Świdwin ■ 1:2 108:135
Zryw ZSZ Białogard 1:3 144:293
Zryw ZSZ Walcz 0:2 50:^8

(irimn I.


